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W schód Słońca g. 7 m. 55 I Jutro, Sgo Ambrożego Biskupa.
Zachód „ „ 3 „ 47 | Pojutrze, N ie p o k a l : P o c z ę c ie  N. M. 1Sobota.

Dnia 8  b, m. jako w Uroczystość N ie p o k a l a n e g o  
. P o c z ę c ia  N. MARJI PANNY, w Kościele 0 0 .  Kapu­

cynów, odprawiać się będzie Nabożeństwo przez całedni 
ośm, codziennie z Wystawieniem N. SAKRAMENTU i 
trzema Kazaniami: na Roratach, Summie i Nieszpo­
rach, jak corocznie. Przez całą oktawę Odpust zupeł­
ny, o czem prawowiernych zawiadamia się.

Jutro w Kościele XX. Augustjanóu•, obchodzoną bę­
dzie Uroczystość Śtej B a r b a r y  Panny i Męczenniczki; 
pojutrze zaś, to jest w Poniedziałek Uroczystość N i e ­
p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. M. PANNY. Obiedwie Uro­
czystości odprawiać się będą z Wystawieniem N. SA­
KRAMENTU, z Kazaniami i Processjami.

Jutro, w Kościele XX. Reformatów  na Nieszporach, 
rozpoczyna się 8-dniowy Odpust N ie p o k a l a n e g o  P o ­
c z ę c ia  N. MARJI P., który odbywać się będzie przy 
Wystawieniu N. SAKRAMENTU, z Kazaniami codzien­
nie na Summie i Nieszporach, oraz Processjami.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w skutku przedstawienia J e ­
g o  Ce s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X ię c ia  Na­
m iestnika Królestwa, Najłaskawiej dozwolić raczył, 
Lekarzowi Derze Neuman, byłemu wygnańcowi, po- 

j, chodzącemu z Gubernji Augustowskiej, powrócić do 
' Królestwa Polskiego, na zasadach Ukazu Najwyższe­

g o  z  d n ia  1 5  (2 7 j  M a ja  1 8 5 6  r . (D z: P o w :).

W  dniu 9 b. m., to jest we Wtorek, w Kościele WW. 
PP. Sakrameńtek, o godzinie 9tej z rana, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Walerji 
z Hrabiów Strojnowskieh Grabowskiej, zmarłej w Lu­
blinie dnia 7 Października r.b.; na które Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza się.

D n i a  9go b. nr., to jest we Wtorek, jako w rocznicę 
1 skonu ś. p- Józefy z Łapińskich Reklewskiej, odbędzie 

się żałobne Nabożeństwo w KościeleXX. Augustjanów 
o godz: lOtej z rana; na które pozostały Mąż, zapra­
sza Dzieci, Krewnych i Przyjaciół zmarłej.

Po długich i ciężkich cierpieniach, zakończył mę­
czeńskie życie, dnia 5 b. m. i r. Joachim Mass, w wie­
ku lat 10. Boleśnie dotknięci stratą jego Rodzice i 
Rodzeństwo, zapraszają Krewnych i Przyjaciół na wy­
prowadzenie zwłok dnia 7 b. m. z domu Wgo Gran- 
zów, przy ulicy Wilczej, na cmentarz Ewangelicko- 
Augsburski.

■ W  dniu 21 z. m. zmarła w mieście Nieszawie, ba- 
* wiąc u swej Córki, ś. p. Franciszka z Grabowskich Ma­

da! ińsk a, po niegdy Tomaszu Madalińskem  pozostała 
Wdowa.— Przybyli Synowie i Córki, na smutny obrzęd 
pogrzebania zwłok nieodżałowanej Matki, składają ni- 

| niejszem podziękowanie wszystkim tym Osobom, któ­
re raczyły przyjąć udział, w oddaniu ostatniej posłu- 

| gi zmarłej.
, <_ Z  Wołynia. — W  kilka godzin po skonie ś. p. Mar­

cina Hrabiego Tarnowskiego, doszła nas wiadomość
O  i

0 tej dotkliwej stracie, i napełniła gorzką boleścią 
serca wszystkich rodaków. Jeszcze szanowne jego  
zwłoki nie zostały w Krakowie pogrzebane, gdy już 
w miastach Powiatowych Wołyńskich, Krzemieńcu,Du- 
bnie i okolicznych Parafjach, odprawiono solenne ża­
łobne Nabożeństwa, w przepełnionych ludnością Ko­
ściołach.

W  tych dniach połączeni z rodzinnem  gronem Przyjaciele, 
pow szechnie szanowanego Nadzorcy Głównego W ięzien ia  K ar­
nego F ranciszka M aternickiego, podzielając dotkliwą boleść  
R odziców  nad stratą ich ukochanej Córki / r a n d y ,  w czterna­
stej wiośnie życia swego zgasłej; tłum iąc ża l w piersiach, k tó ­
ry tylko zalane łzam i oczy zdradzały, odprowadzili jej zw łoki 
na cmentarz Powązkowski, na wieczny spoczynek. Smutny to  
je st  obrządek zawsze; a cóż dopiero gdy tę ostanią posługę  
przychodzi oddać osobie, dla której św iat ca ły  ze  w szystkiem i 
swemi powaby uśmiechali się zaledwie zaczął; gdy ta równie 
wdziękiem , ja k  i najpiękniejszem i duszy przym iotam i ozdobna, 
nieskosztow awszy jeszcze  w całej p ełn i czary życia, i za le­
dwie jego nektaru wonią odetchnąwszy, n aglejakb y rozkwi­
tającej róży pączek mroźnego wichru owiany tchnieniem , pod  
śm iertelnem  pada ciosem, który zarazem kochające ją  serca  
głęboką, dotkliwą-zakrwawia raną, jak  jej sam czas naw et u- 
koić nie je s t  zdolny. O życiu chociaż w szystkich cnot blaskiem  
promieniącej kobiety, która wierna, od BOGA swemu prze­
znaczeniu, m iłością tylko uszczęśliw iając swe rodzinne kółko,
1 unikając światowych pochw ał i ponęt, znika nieznana jak  
kwiat wśród pustyni, jak  przebrzmi pieśń  bez ucha, cóż św ia­
tu  pow iedzieć można; a cóż dopiero pow iedzieć o życiu  dzie­
wicy, co ja k  fijołek w cieniu zielonej krzew iny pod czułą u -  
kochanych Rodziców opieką wzrastając, i lubych tylko nadziei 
promykiem błysnąwszy, nagle gaśnie ja k  owa spadająca  
z  niebios gwiazda, co w łzach  płom iennych znikając, św iat 
ca ły  sm utnie zam roczy. O W ando!  zaw cześnie nas opuściłaś. 
Smutno dziś będzie w domu twych Rodziców, jak  tęskno je s t  
w  gaju w którem  słowik p rzestał śpiewać. Już tam nie u sły -  
szem  twej lubej m uzyki, co dusze nasze tak cudną, w dzięczną  
p oiła  rozkoszą. Ach! zaw cześnie o W ando  z ło ta  nić życia, 
twego starganą została. P ęk ła  struna lutni na w stępie uroczej 
pieśni. K ończyć ją  będziesz w chórach Aniołów, w N iebio­
sach; a my z omylonych naszych nadziei żałośni, sm utnie na  
twem  grobie zanucim :

W  m iejsce na ziem i najw iększego szczęścia,
Z łubem m łodzianem  dziewicy zam ęścia,
Ich m arzeń nieba z cudnej tęczy  wieńcem,
Grób dziś jej łożem , robak oblubieńcem;
W ierzba płacząca i lilja biała,
M ogiła z darni, wyprawa jej cała;
Smutnej rodziny zlana łzy  rzewnemi,
I w perłach rosy łzam i niebiańskiem i.
Za skarby świata, posag garstka ziem i,
K tórą przyjaźni dłoń na oćzy rzuci;
A  pieśń weselną puszczyk jej zanuci.
Urocza gwiazda nie b łyśnie m iłości,
R óżanem  blaskiem  w grobowej ciemności- 
Jej lube w dzięki, jej w łosów pierścienie ’
Skryły przed światem wiecznej nocy c ie n ie . - y y  D

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5tej H assy 100-tnej 
loterji Wassycżnej w obec Urzędników ze strony Ko- 
m issjiR . P .i  Skarbu delegowanych, tudzież Obywateli 
m. Warszawy, główniejsze wygrane, padły jak tabel­
ka dołączająca się objaśnia.



Na zasadzie upoważnienia Władzy Wyższej, Rady 
Powiatowe Gubernji Warszawskiej i Płockiej, na 
dzień 29 Października (10 Listopada) r. b. zwołane, 
odbyły swe posiedzenia, oprócz Rady Powiatu Mław­
skiego, która w terminie tym dla przyczyn miej­
scowych odbyć się nie mogła, i dla której nowy termin 
nadzień 27 Listopada (9 Grudnia) r. b. wyznaczony 
został.

Członkowie Rad pod przewodnictwem swych Pre- 
zydujących i w obecności Komisarzy Rządowych po 
Powiatach zebrani, po sprawdzeniu ważności swoich 
wyborów, zajmowali się czynnościami, prawem im 
przekazanemi.

Z mocy art: 14go prawa, dopełniły one wyboru 
Członków pióro trzymających, Członków, i Zastęp­
ców do Rad Gubernjalnych, Członków do Delegacji 
czynszowych i t. p.

Jak padły wybory w wymienionych tu  powoła­
niach, przedstawia to następujący obraz:

a) Co do Gubernji Warszawskiej.
Na trzymających pióro wybrani zostali przez Ra­

dy Powiatowe Członkowie:
W Powiatach: Gostyńskim— Leon Segetyńslci; Ka­

liskim— Cyprjan Gorczycki; Konińskim — Alex: Kło­
buk owski; Łęczyckim—Henryk Morawski; Łowickim 
—Hannibal Roztropowicz; Piotrkowskim —Bolesław 
Gołębows/d; Rawskim—Czesław Pieniążek; Sieradz­
kim — Karol Lubowidzld; Stanisławowskim — Leon 
Matuszewski; Wieluńskim—Wincenty Majewski; Wło­
cławskim—Józef Hr: Skarbek; Warszawskim— Sta­
nisław Skrutkowski.

Na Członków do Rady Gubernjalnej powołani:
Z Powiatów: Gostyńskiego — Alexander Rembie- 

Uński; Kaliskiego—Mateusz Arnold; Konińskiego— 
Edmund Przy lubski; Łęczyckiego — Ferdynad Dwo- 
rzaczek; Łowickiego — Leon Trzetrzewiński; Piotr­
kowskiego — Klemens Krzysztoporski; Rawskiego — 
Dominik Rzeszotarski; Sieradzkiego — Kornelii Ro- 
mocki; Stanisławowskiego — Władysław Hr: Zamoj­
ski; Warszawskiego— Antoni Trębicki; Wieluńskie­
go — Xiąd z Alexander Ziemba; Włocławskiego — 
Tadeusz Krzymuski.

Na Zastępców:
Z Powiatów: Gostyńskiego — Adam Antoszewski; 

Kaliskiego — Jan Hujson; Konińskiego — Wiktor La- 
lewicz; Łęczyckiego—Józef Bąjkowski; Łowickiego— 
Jakób Nathanson; Piotrkowskiego — Leon Siemień- 
ski; Rawskiego—Leonard Wasiutyński; Sieradzkie­
g o —Jan Tarnowski; Stanisławowskiego — August 
Lasocki; Warszawskiego—Eustachy Marylski; Wie­
luńskiego — Wincenty Majewski; Włocławskiego — 
Leon Wodziński.

Na Członków Delegacji czynszowych wybrani: 
w Powiecie Gostyńskim:

Michał Soko/nicki, Włodzimierz Łabęcki, Kazimierz 
Czyński, Walenty Gorczyński, Karol Piaszczyński, 
Xiadz Ludwik Zgórecki.

w Powiecie Kaliskim:
Juljan Czartkowski, Stanisław Rad o liński, Józef 

Jabłkowski, Ignacy Pieczyński, Józef Arnold, To­
masz Bogdański.

w Powiecie Konińskim: j
Alexander Klobukowski, Konstanty deSantis, R®' 

pomucen Kostanecki, Antoni Komierowski, Xiącl2 
Tomasz Białkowski, Ludomił Puławski.

w Powiecie Łęczyckim:
Leon Skałecki, Stanisław Soje chi, Florjan BaT'. 

dziński, Maxymiljan Łehkowski, Henryk Skarzyńskh 
Xiądz Kazimierz Myszkowski.

w Powiecie Łowickim:
Xiądz Michał Machnikowski, Edmund S y g ie ty ń s M  

Ludwik Matkowski, Adam Łasczyński, Józef KW  
kowski, Hannibal Roztropowicz.

w Powiecie Piotrkowskim:
Stanisław Psarski, Leopold Cielecki, Bolesław 

łembowski, Jan Suchecki, Józef Zielonka, Leon Of" 
lowski.

w Powiecie Rawskim:
Józef Popławski, Marcin Rajzacher, Szymon Olsz0' 

wski, Alexander Krukowiecki, Władysław Wolf, Józe 
Kurzewski.

w Powiecie Sieradzkim: _ J
Teodozy Wierzchlejski, Michał Kozarski, Woj ciec?! 

Jarosiński, Rudolf Neygebauer, Antoni Olszowi1' 
Walenty Wierzycki.

w Powiecie Stanisławowskim:
Lucjan Buczyński, Karol Hr: Jezierski: X. Ignatf 

Kaczorowski, Wincenty Koskowski, Józef Kuszel, M 
miljan Młocki.

w Powiecie Warszawskim:
Michał Krysiński, Marceli Nakielski, Marceli 

szewski, Piotr Suski, Alexan: Ginet, Lud: Rossman- 
w Powiecie Wieluńskim:

Łukasz Proszowski, Piotr Walewski, Pelagjusz Ci°' 
lecki, Michał Białecki, Antoni Sadowski, StanisD* 
Podczaski.

w Powiecie Włocławskim:
Józef Hr: Skarbek, Nepomucen Kłobukowski, 

nisław Zaborowski, Michał Sokołowski, X.Wojci°c* 
Kochowicz, Józefat Wichrowski.

b) co do Gubernji Płockiej:
Na trzymających pióro wybrani zostali przez R w  

Powiatowe Członkowie:
W Powiatach: Lipnowskim—Felix Sokołowski; 0 “ 

strołęckim— Dominik Gawęcki; Płockim—TadeuS 
Rościszewski; Przasnyskim—Roman Kleczeński; P tt1' 
tuskim—X. Józef Dynakowski.

Na Członków do Rady Gubernjalnej powołani:
Z Powiatów: Lipnowskiego—Michał Nałęcz; Ostro' 

łęckiego—Mikołaj Glinka; P ł o c k i e g o — Tymoteusz 
szewski i Alexander Jackowski; P r z a sn y sk ie g o — 
centy Miedziełski;Pułtuskiego—Fran: M łodzianow i 

Na Zastępców:
Z Powiatów: Lipnowskiego—Ignacy Rutkowski;^ 

strołęckiego— Piotr Malinowski; Płockiego— ly t  
Dembowski i X. Jan Żórawski; Przasnyskiego—F i  • 
Dembowski; Pułtuskiego—Gustaw Zieliński.

Na Członków Delegacji czynszowej wybrani: 
w Powiecie Lipnowskim:

Felix Łempicki, Włodzimierz Kanigowski, 
Pomiechowski, Alfons Orłowski, Wacław Zielins*) 
Florjan Kuskowski.
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w Powiecie Ostrolęckim: _
X. Józef Kowalewski, Józef Fiszer, Adolf Litwiński, 

Xdrjan Lasocki, Józef Małomiejski: Aloizy Turkowski.
w Powiecie Płockim-' .

X. Antoni Brudzyński, X. L u d w i k  Smoleński, Wła­
dysław Pepłowski, Karol U j a z d o w s k i ,  Franciszek Kle- 
uiewski, Tadeusz Rościszewski.

w Powiecie Przasnyskim:
Józef Gutkowski, Ludwik Mieczyński, Konstan y 

Sieciński, Józef Jackowski, Ezechiel Lasocki, Jozei 
Gilewski.

w Powiecie Pułtuskim:
Wawrzyniec Karniewski, Marjan Tański, Jozel Gra­

jewski, Alexander Sędzimir, X . Ignacy Wielgoławsla, 
Florjan Drewnowski. . - Tiro

Wszelkie inne wybory z art: 14go prawa wyp y 
jące, o ile tego zaszłą potrzeba, przeprowadzone zo-

Wypadek wyborów wRadzie Powiatowej Mławskiej,
W swoim czasie ogłoszonym będzie.

Rozmaite przedmioty administracji krajowej, na 
które wpływ Radom zapewniony został, niemniej lnte- 
resa przez rozmaite władze do opinji tymże Itadom 
komunikowane, wnoszone były na porządek dzienny, 
rozbierane i kolejno załatwiane.

Jak się Rady Powiatowe na przedmioty te zapatry­
wały, do jakich przyszły wniosków i jakie wyda­
ły uchwały,— o tem w oddzielnej drodze, a mianowi­
cie w sprawozdaniu z obrad Rad Powiatowych, do 
wiadomości powszechnej podanem zostanie. (Dz: P.).

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem. — Pomiędzy 
miastami Dąbiem i Kłodawą, odległemi od siebie o 
wiorst 18 i położonemi w Powiecie Łęczyckim Guber- 
nii Warszawskiej, zaprowadzony został codzienny 
bieg Poczt wózkowych, który zastosowanym jest do 
b i e g u  karet osobowo-listowycli, przez Kłodawę w je ­
dna stronę do Kutna, a w drugą do Kalisza i Słupcy 
przechodzących. Podając o tem do powszechnej wia­
domości, Zarząd Poczt nadmienia, że przy pocztach 
wózkowych z Dąbia do Kłodawy i napo wrót, zabierać 
się mogą podróżujący za opłatą po 2 '/a kop: od 
osoby na wiorstę i za rzeczy po */2 kop: sr: od funta 
za całą odległość od jednej stacji do d rug iej.- Z upo­
ważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu, Mat ejf. 
Naczelnik Oddziału, Bobiński.

Z  Lublina.—W dniu 7m Października r. b. w mie­
ście naszem, zmarła w 63 roku życia ś. p. Walerja 
z Hrabiów Strojnowskich Grabowska, Córka Wi- 
ktorji i Józefa Szambelana. Urodzona przy schyłku 
przeszłego stulecia, po stracie w niemowlęcym pra­
wie wieku obojga rodziców, wychowywała się wHo- 
rocliowie na Wołyniu, w domu Stryja swego Se­
natora Walerjana, pod okiem stryjecznej swej Siostry 
Kasztelanowej Janowej Tarnowskiej, która jako zna­
cznie starsza, zastępowała jej miejsce Matki. Z takich 
przykładowi wzorów korzystając, młoda Walerja wy­
kształciła rozum i serce, i stała się taką jak ją później 
znaliśmy. W ośmnastym roku życia połączyła się wę­
złem małżeńskim z Kazimierzem Grabowskim , byłym 
Majorem Gwardji Napoleona, a potem b. W.P-, Synem 
świątobliwego, cnotliwego i dobrze zasłużonego kra­

jowi męża, Senatora-Wojewody Franciszka Grabów- 
skiego i Tekli z Stamirowskich. W 1838 roku po stra­
cie Męża, jaśniejąca jeszcze wzdziękiem piękności i 
lat młodych, zamknęła się dla świata a poświęciła 
wychowaniu dzieci. Ostatnie lat 10 stale mieszkała 
w Lublinie, gdyż z nadwątlonym zdrowiem, ciągłej 
potrzebowała opieki Doktorów. Wspieranie niedoli 
bliźnich, utrzymywanie biednych, wychowywanie sie­
rot, były codzienną praktyką jej życia. Zgon jej był 
wzoreni pokory Chrześcjańskiej i nagrodą cnotliwego 
żywota. Umarła najspokojniej we śnie, bez żadnych 
widocznych cierpień. Myśl bogobojną zmarłej spełni­
ły dzieci, grzebiąc zwłoki Matki w grobach Kościoła 
ÓO. Kapucynów w Lublinie, a nie w grobach familij­
nych w Abramowicach; gdyż zmarła zwykła była ma­
wiać : iż chce być pochowaną tu, w tym mieście, gdzie 
tyle lat mieszkała, gdzie tyle stosunków ją  wiąże, 
gdzie tyle radośnych i smutnych wrażeń w swem ży­
ciu doznawała; tu przyjaciel przechodząc obok mego 
grobu, zmówi Zdrowaś MARJA, każdy znajomy przy­
najmniej wieczny odpoczynek powie; częstszy posiłek 
mieć będzie moja dusza, jak na wsi. Wieczny spokój 
i nagrodę w Niebie, racz jej dać BOŻE! Amen.

„Uczniowie ś. p. X. Antoniego Putyatyckiego, b. Pro- 
fessoraSeminarjumŚgo K r z y ż a  w Warszawie, zmar­
łego dnia 22 z. m. w Łowiczu, składają serdeczne podzię­
kowanie tak Duchowieństwu jak i mieszkańoom tegoż 
miasta Łowicza, za tak okazałe wystąpienie przy po­
chowaniu zwłok drogiego ich mistrza; jak również Ko­
legom, Xiędzu Kanonikowi Śliwowskiemu, JJXX. Ger­
manowi Grabowskiemu i Anton: Ojcowskiemu, za pu­
bliczne objawienie w swych mowach pogrzebowych ich 
wspólnem imieniem tej czci i uwielbienia, tej wdzię­
czności jaką w sercach dla ś.p .X.Putyatyckiego, wszy­
scy przechowują.”

Dzieci zmarłe bez Chrztu w Neapolu, wrzucano do­
tąd w wielkiej liczbie do jamy wykopanej pod Kościo­
łem de S. M a r ia  la Nuova, gdzie ciałka te gnijąc, w y ­
dawały odór zaraźliwy i stawały się pastwą niezliczo­
nej ilości szczurów, które były tak rozbestwione, iż 
rzucały się nawet na pogrzebowych tragarzy, trupki 
dziecięce przynoszących. Rada miejska dopiero wy­
śledziwszy tak okropny zwyczaj pogrzebowy, postano­
wiła założyć cmentarz dla nowo-narodzonych nie- 
chrzczonych dzieci, obok innego cmentarza.

Widoki krajowe coraz bardziej zaczynają upo­
wszechniać się u nas, jak tego dowód mamy na ro­
botach fotograficznych przygotowanych do stereosko­
pów. Różne bowiem.karty tego rodzaju przygotowa­
ne zostały w Zakładzie P. Mieczkowskiego przy ulicy 
Miodowej, a wszystkie odznaczają się trafnością wy­
boru miejsca, zasługującego na uwagę, czy to ze 
względu pamiątkowego, czy też pięknego położenia 
swojego.

Pomiędzy Prottes a Matzen niedaleko Unter Gan- 
sendorf, w Niższej Austrji, zboże które podczas żniw 
tegorocznych w Lipcu wysypało się z kłosów na rolę, 
puściło korzenie, i przy pięknej jesiennej pogodzie, 
źdźbła wyrosły na 22 cali w górę. Na tych źdźbłach u- 
kazały się jeszcze przed nadejściem zimy piękne 3ch- 
calowe kłosy i zakwitły. Przed kilku jeszcze dnia­
mi, widziano tam na polach zboże kwitnące i mak; 
zjawisko, którego najstarsi gospodarze nie pamiętają.

(*)



Wczoraj po odbytem ballotowaniu w Resursie Oby­
watelskiej, następujące osoby przyjętemi zostali na 
Członków tegoż Towarzystwa: W W. Stanisław Arendtt, 
Franciszek Barycki, Stanisław Blum, Bolesław Cze- 
rejski, Ludwik Grossmann, Wincenty Guranowski, 
Narcyz Karpiński, Józef Kutkorowski, Ludwik Loe- 
vensthein, Walenty Przyj emski, Bolesław Rogoski, 
Leon Świętochowski i Alexander Zurakowski.

Około połowy Stycznia r. p., wyjdzie z druku do 
użytku publicznego: Tabel la zamiany gruntów, zasto­
sowana do przepisów Rządowych, ułożona przez L. Pa- 
chulskiego Jeometrę.

Łukasz Mrówka, wygotował nam drugą xiążeczkę 
z kolei, p. n. Podarunek dla ludu naszego. Mieści ona 
w sobie opowiadania, powiastki, pieśni i bajki. Wyszła 
nakładem J. I. Okońskiego, i kosztuje groszy 20.

Sędzia Appellacyjnynarzucony podczas swojej nieo­
becności w mieszkaniu prezentem, składającym się 
z 8 butelek wina, butelki araku, funta herbaty i gło­
wy cukru, odsyła to na korzyść Warsz: Tow: Dobro­
czynności.

Władysław S. b. Oficjalista sparaliżowany, składa
najczulsze podziękowenie, łaskawej zawsze Publiczno­
ści, za doznawane od 5ciu lat dobrodziejstwa; w nadziei, 
że i teraz nieopuści mnie jako niedołężnego, liczną Fa- 
milją obarczonego, a niemogącego pracować.— Mie­
szkam pod Nr 1,111 przy ulicy Waliców.

Projekt połączenia koleją żelazną Wiednia z Ber­
nem, upadł zupełnie.

Kompozytor R. Zientarski, Autor, wydawca dzieła 
obecnie wychodzącego w 5 tomach p. t. „Muzyka Ko­
ścielna, choralna'i figuralna etc,” przyjechał do War­
szawy. Osohy interesowane raczą się zgłaszać do jego 
mieszkania, w Klasztorze XX. Karmelitów na Lesznie, 
od 10 do 12 rano, przez przeciąg dni 10.

Od dziś rozpoczęła się pełnia, z którą jeszcze niema 
podobno odmienić się stan powietrza, lecz pozostać 
nadal mróźnem przy dniach pogodnych.

Znany Kalendarz Ścienny na rok 1863, wyszedł 
z Drukarni J. Tomaszewskiego. Skład tegoż w powyż­
szej Drukarni przy ulicy Bielańskiej Nro 600. Cena 
kop: 30. Biorącym na tuziny, odstępuje się stosowny 
rabat.

Pałac niegdyś Mokronowskich, przy rogu Krakows:- 
Przedmieścia i Królewskiej ulicy położony, ma być 
z wiosną roku przyszłego rozebrany; nowy zaś do 
ł§go Michała 1864 roku wykończony.— Całe dolne 
piętro rzeczonego gmachu, przeznaczone jest na kilka 
większych sklepów, których brak w Warszawie powsze­
chnie czuć się daje; w połączeniu zaś z niemi lub oso­
bno, mogą być urządzone na pierwszem piętrze maga­
zyny. Wszakże rzeczywista dogodność skutkiem za­
stosowania się do szczególnych wymagań i potrzeb, 
da się osiągnąć przez wczesne porozumienie się z PP. 
Kupcami, którzyby zamiar mieli, tam swoje składy 
przenieść. Z tego powodu szkice tymczasowe przez W. 
Orłowskiego, Członka Rady Bud: wykonane, złożone 
zostały w Zakładzie fotograficznym Karola Beycra, i 
tamże codziennie rano do godziny lite j, lub wieczo­
rem od 5tej takowe obejrzeć, i z Właścicielami ułożyć 
się będzie można.

W zakładzie gimnastycznym i szermierstwa, pod 
dyrekcją Th: Matthes i St: Majewskiego, na Seweryno­

wie,nauka gimnastyki pedagogicznej i sztuki szernne 
skiej, rozpoczyna się od godz: 9tej z rana, i ma miejsC® 
do godz:10tej wieczorem. Gimnastyka higieniczna, za 
stosowana do leczenia niektórych chorób chronicznych 
praktykuje się według wskazań WW. Lekarzy, codzie®' 
nie, stosownie do życzenia interesentów. Szermierst"' 
sieczne, układu P. St -.Majewskiego, podzielone n a w  
kursa, wyszło już z druku. Amatorowie szermierst"' 
mogą je nabyć w wyżej wskazanem miejscu. ( ,

Amatorom ostryg donosimy, iż do handlu Józel® 
Iłóhr, nadchodzą dziś ostrygi wielkie Flensburgskie-

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 2.9 Listop:. — Dzienniki Lo®' 

dyńskie zajmują się obecnie gorliwie kwestją bezpie' 
czeństwa osób w okolicy. Przy dniach coraz krótszyc® 
i mgle coraz głębszej, napady rozbójnicze mnożą siO 
w sposób przerażający. Dokonywane one są nie na m 
stronnych ulicach lub w nocy, ale na nader ożywi®' 
nych i wieczorami, a obdzierani i rabowani, nie nak' 
żą bynajmniej do klassy upojonych trunkiem, i będą' 
cych w stanie nieprzystępnym. Rabusie zwykle rzuca' 
ją  się na przechodzących z nienacka z tyłu, ogłuszają 
lub nawet ranią ciężko uderzeniem, w jednej chwili ®' 
gałacają swą ofiarę z zegarka i pieniędzy. Codzienni® 
zdarza się takich wypadków' kilka a nawet i więcej, ® 
jakkolwiek Policja zdołała już schwytać. kilkudziesC 
ciu zbrodniarzy, jednak rozboje nie ustają. Wnp®1 X  
ztąd można, iż istotnie istnieje stowarzyszenie rabusi®” 
i że liczba policji jest niedostateczna’do utrzymam® 
bezpieczeństwa.— Xiążę Walji ma się udać do Kop®11'  
hagi.— Koszta administracyji pocztowej w ciągu ost®' 
tnich lat lOu podwoiły się, a liczba nowoprzyjętych r®' 
znosicieli i Urzędników pocztowych dochodzi do 4,006- 
Wszystko to zrobiono dla dogodności publicznej, pisz4' 
cej i odbierającej listy, mimo to jednak skarb ma za'  
wsze z poczty zysk znaczny. (In: Bel:). i

DANJA. Kopenhaga, 2go Grud:.— BerlingscheZtg 
oświadcza, że Rząd Duński nie o d p o w i e d z i a ł  jeszcze 
na notę Lorda Russel z d. 20 Listopada. (Schl: Ztg)-

FRANCJA. Paryż, 30go Listop:. — Dziś panowa­
ło tu przekonanie, że ministerstwo włoskie utrzyma® 
się nie potrafi. Tak Ratazzijak i jego koledzy, nie mo­
gli zebrać po swej stronie więcej jak 120 do 130 gł®' 
sów; gdy tymczasem przeciwnicy liczą 150 do 170. Do­
tychczas jednak niewiadomo z pewnością kto obejmie 
spadek dość kłopotliwy po teraźniejszym gabinecie- 
Niektórzy wymieniają nazwisko Cialdiniego, ale Gabi­
net takowy nie dawałby rękojmi administracji konsty­
tucyjnej, choć z drugiej strony spodziewaćby si§ p , 
nim było można energicznego przytłumienia bandyty­
zmu.— Wyjazd P. La Tour d' Auvergne do Rzymu, zn 
wu został odroczony do Soboty. -  Poseł Hiszpański 
Marg: Hatany, nie wyjedzie do Hiszpanji przed otrzy 
maniem posłuchania u Cesarza. Zapewne chce on się 
wprzód porozumieć z J. C. Mością, nim udzieli w M 
drycie pewne objawienia dotyczące kwestji Mexyka 
skiej. -  Gubernator Martyniki przesłał Jenerałów* 
Forey, zapasy żywności, sucharów i pewną liczbę wo 
zów, których bardzo potrzebowała-armja e x p e d y c y j m  - 
— Korrespondencje z Augsburga przedstawiają w aos 
smutnych kolorach stan młodej małżonki Francisa
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l ig o .  Jest ona w stanie moralnym i fizycznym ta ­
kim, iż obawiają się o jej życie.— Podług dalszych do­
niesień z Japonji wszyscy Kousulowie cudzoziemscy i 
Komendanci statków na wodach Japonji, zgromadzi 
sie, na pokładzie fregaty angielskiej; by przcasięwzią 
wspólne kroki, celem uzyskania zadość uczymen 
morderstwa na cudzoziemcach popełnione. y
z Compiegne przybywające, zapewniają, iz tam m 
się zajmują polityką, a więcej rozryw kam i-t k

WŁOCHY -  Ratazzi, jak  to juz wiadomo z depesz 
telegraficznych, na posiedzeniu I z b y  deputowany _ .  

1 b. m. zawiadomił o usunięciu się Gabinetu, ą 
zarazem swego dotychczasowego postępowań . 
pierał on zarzut służalczości względem P ranq  , y 
nurzył mniemanie, że przymierze Francuz p y
podstawę wspólności interesów obu nar • 
wschodzie, rzekł on, broniliśmy zasady narodowobci co 
się zaś tyczy Rzymu, to usiłowania nasze skierowane 
były do usunięcia okupacji francuzkią] izinesiei . 
nekistniejących między terntorjum Papiezk emtaKró­
lestwem Włoskiem. Mieliśmy nadzieje iio^odzenia 
stronnictw. Sądzimy, że dla rządzenia, ko ą J 
silna większość parlam entarna. Ponieważ me powio­
dło sie nam utworzyć takiej większości, przeto poda­
liśmy się do dymisji. W końcu P. Ratazzi oświadczył, 
że wspierać będzie usiłowania swych następców celem 
pojednania i przywrócenia większości. — Podobno 
Król w ostatniej chwili opuścił P. Ratazzi, skoro ten 
sprzeciwił się rozwiązaniu Izby. (St: Anz:).

Ostatnie Wiadomości.
Gabinet nowy w Turynie nie został jeszcze uorga- 

nizowany. Depesze datowane 3go b. m. zapewniają, że 
P  Cassinis nie zdołał ułożyć ministerstwa i zrzekł 
sie tej missji, k tórą  podobno poruczono PP. Ponza i 
San-Martino.—Inne korrespondencje utrzymują prze­
ciwnie, że San-Martino nie był używany do tworzenia 
Gabinetu, i że sprawę tę poruczono 1. Pasolini..

Discussione donosi, że Izba W łoska będzie odroczo­
na,, aż do ukonstytuowania się nowego Gabinetu, i ze 
takowy składać się będzie z mężów Stanu, którzy me 
mieli udziału w ostatnich walkach parlamentarnych. 
— W Londynie otrzymano korrespondencję zlsew- 
York, datowaną 22 Listop:, a donoszącą, że Członko­
wie Kongresu Stanów Południowych, są dość skłonni 
do rozejmu albo nawet zawarcia pokoju.

Podobno proponowano P. v. Maurach, objecie jire- 
zydencji policji w Berlinie — Poczta Wschodnio-In- 
dyjska przywiozła wiadomość z Kabulu, z 25go Paź­
dziernika. Podług nich Doch Rohamed i Ahmed Jan 
z Beratu mieli się pogodzić, za staraniem Posła Per­
skiego.

Królowa hiszpańska w przemowie do Kortezow, 
przyrzekła przedstawienie dokumentów dotyczących 
Kochinchiny dodając, że w porze właściwej przedsta­
wione będą również i inne odnoszące się do ważnych 
wypadków zaszłych na brzegach Kuby. (St: Am).

R o zm aito śc i. — Nigdy może okrucieństwo ludzkie 
do takiego stopnia dzikości się nie p o s u n ę ł o ,  jak  w te­
raźniejszej domowej wojnie Amerykańskich Zjednoczo­
nych Stanów. Bogate kobiety Stanów Południowych,

wyrabiają sobie z czaszek poległych związkowych pu- 
hary, z których częstują swoich gości; biedni zaś ko­
śćmi poległych nieprzyjaciół przystrajają swoje ubio­
ry i mieszkania. — \V Paryżu um arła niedawno bo­
gata Dama, przy której łożu czuwała świeżo do służ­
by przyjęta dziewczynka. Zm arła, skutkiem jakiegoś 
szczególnego kaprysu, życzyła, by ją  pochowano ze 
wszystkiemi jakie m iała brylantam i. Żądaniu jej sta­
ło się zadość, lecz od chwili gdy ciało włożono do tru ­
mny, młoda służąca wszelkiemi sposobami stara ła  się 
pozostać w pokoju nieboszczki. Wzbudziło to podej­
rzenie, a Mąż zmarłej zawiadomił nawet o tem Ko­
misarza policji, który, postawiwszy za drzwiami wartę, 
umyślnie kazał dziewczynkę jedną w pokoju zosta­
wić. T a najprzód obejrzała się w koło, następnie po­
deszła do nieboszczki, i lekko podjąwszy głowę, zda­
wała się czemś zajętą; wreszcie pocałowała w rękę 
trupa  i chciała wyjść. W tem pochwycono ją  i prze­
trząśnięto, lecz nic nie znaleziono. Na um arłej ró­
wnież żadnego brylantu nie brakowało. Zapytano 
dziewczynki coby robiła u trumny? lecz ta  nic nie od­
powiedziała. Podjęto wreszcie głowę nieboszczki i 
znaleziono przypiętą do poduszki karteczkę, k tó ­
rą  dziewczynka pisała do niedawno zmarłej swej m at­
ki, radząc się jej zdania, czy ma wyjść za człowieka, 
starającego się o jej rękę? Mniemała nieboga, że zm ar­
ła  Pani odda tę karteczkę nieboszczce matce na tam ­
tym świecie. — Pewien Włoch zamieszkały w Gene­
wie i pracujący nad statystyką, obliczył, żeod czasów 
Abla, czyli od stworzenia świata do r. 1845, na całej 
kuli ziemskiej zmarło ludzi 26,000,028,000,845,000, 
285,075,840, wyraźnie: 26 kwadryljonów, 623 try - 
ljonów, 843 biljonów, 285 miljonów, 75,840. Jedna 
czwaińa część narodzonych um iera przed siódmym ro­
kiem życia, połowa przed siedemnastym, na 10 ty­
sięcy ludzi jeden dochodzi do 100 la t wieku, na 500 
ludzi jeden do 80 la t i na 100 ludzi jeden dochodzi do 
62 la t wieka. Co sekunda um iera na kuli ziemskiej 
jeden człowiek. Jak  dalece to obliczenie je s t prawdo­
podobne, powiedzieć nie umiemy. — W Japonji je s t 
ten obyczaj, iż gdy złoczyńca na śmierć zostaje ska­
zanym, hańba spada nietylko na rodzinę, ale na całą 
ulicę, gdzie mieszkał, i dla tego zostają zamknięte. 
(Kilka ulic ma tam po 4 i pół mil długości). Jedynie 
gdy złoczyńca brzuch sobie rozpruje, niema wina tych 
następstw;. Takie samobójstwo nazywają tam  „k ra - 
kin” t. p. szczęśliwem zaśnieniem. U Siamów, miesz­
kańców wyspy Yeddo, należącej także do Japonji, je s t 
zaś ten piękny przymiot, iż w języku swym nieznaja 
klątwy ani wyrazów łających. Zapuszczają oni wąsv 
aż po oczy, a gdy chcą jeść lub pić, podnoszą je  w gó­
rę .— Pewien uczony Anglik, nazwiskiem Queenisley 
polecił w swym testam encie, aby po jego śm ierci’ 
.skórę z niego zwleczono, i wyrobiono z niej pargam in, 
a na nim napisano Homerową Ilijadę. Dziwny ten e- 
xeinplarz ma być potem przechowany w brytań- 
skiem Muzeum.

Z a d a n i e .
Da kto p ie rw szy  to ty drugie,
Zrobisz nawet tem przysługę
Bo być może wykrętami
Później w szys tek  go wymami.

(Zeszła Szarada L iteratura).
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Wiadomości Literackie.
Czytelnia M. Fruhlinga przy ulicy Nowy-Świat Nr 

1249, odebrała tom 9 i 10 dzieła Nędzni/wic; abona­
ment przyjmuje się bez żadnego złożenia zastawa. 
W czytelni tej nabyć jeszcze można pozostałej w małej 
liczbie exemplarzy następujące dzieła po znacznie zni­
żonej cenie: Lenartowicz, Lireuka; tegoż N. P. MA­
RIA Studzienniecka; Zachwycenie i Błogosławiona; 
Zieliński, Kirgiz; Antoni Malczewski, Pisma; Anczyc, 
Łobzowianie. Cena tych dzieł wynosi zł: 16; odstępuje 
się razem wzięte za zł: 5; jest to nadzwyczaj zniżona 
cena jak dotychczas niepraktykowana; spodziewając 
się więc, że każdy zamiłowany w lieraturze, nabędzie 
dzieła znanych Pisarzów do swej bibljoteki, po tak zna­
cznie zniżonej cenie.

X ięgarnia J. K aufm anna e t F . H ósicka, przy ulicy K ra- 
kow skie-Przedm ieście N r 442 (71), o d ebrała  n a  Sk ład  G łó­
wny „E lem entarz ścienny" uk ład u  A lexandra  W alickiego, 
w 2ch tablicach; cena gr: 10, i nabyć m ożna we w szystkich 
znaczniejszych X ięgarniach tu tejszych i n a  prowincji.

N akładem  K sięgarni i Składu N ó t M uzycznych J . Kauf- 
m ann e t F . Hósick, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 
442 (71), wyszły nowości m uzyczne na  fortepjan: „Bukiet 
P o lsk i“, zb iór melodji narodowych, złp. 6 gr: 2 0 ; Dulcken, 
„E leg ja  cieniom Ign: Kom orowskiego11, złp. 2; Radwan, „Po­
lonez, Janow i Chęcińskiem u", złp. 2 gr: 15; M inchhejm er, 
„U w ertura  na  4 ręce złp. 5; „U Bacio", p a r  L . A rditi, złp.
1 gr: 15. Powyższe kompozycje nabyć m ożna we wszystkich 
znaczniejszych X ięgam iach tutejszych i n a  prowincji.

Przyjechali do W arszawy,
Bocheński Józef Obyw: z R udy M alenieckiej n r  955 ; G ru­

szczyński F lo rjan  Ob: z P rzasnysza n r 1 0 6 2 ; P iasczyński Ant: 
Ob: z W oźnik n r 601.

W yjechali : X iądz Czyżewski P io tr  P leban  do Cza­
plinka; K onarzew ski W oje: Ob: do Gub: W ołyńskiej; Z ałuski 
F ra n : Ob: do Dziecinowa.

Przyjechała koleją, żelazną: Blisch Lud: Obyw: 
z B ern  n r 2456; Stablew śki T ertu ljan  Ob: z Poznan ia  n r  414; 
W olińska Am elja Ob: z N iem iec n r 794.

lWyjeeliali koleją żelazną : Nynkow ska K arolina 
Ob: do Lwowa; S tarzeńska Izabella  Ob: do B e r lin a ; Zawiszy- 
n a  H elena Ob: do Prus.

DONIESIENIA.
Nowości dla zdrowia i  piękności.— Nowego systemu 

arcy-sztuczńe zęby z Wystawy Londyńskiej; specyfiki 
leczące wszelkie bóle zębów, nie rwiąc ich; palczyki 
czyszczące i wzmacniające; namaz od cierpień hemo- 
roidalnych; apparat od słabości uszu, oraz kosmetyki i 
pachnidla  dla upiększenia płci, świeżo sprowadzone, 
są po cenie bardzo przystępnej u P. Neuman, Dentysty 
i wynalazcy uprzywilejowanego w wielu stolicach Euro­
py, który posiada z 30-letniej swojej praktyki, nader 
ważne dowody skuteczności zadziwiającej. Mieszka na 
Podwalu, w domu N° 6. od Króla Zygmunta trzeci dom, 
naprost pałacu Dyzmańsjcich. Toż samo można otrzy­
mać przez korrespondencję frankowaną.

m i i  M m m m

Fruits Glaces
"W®®A 7. kw iatu jsomamańcy.arswego, 3

E au de Fleurs d’orangers tr ip le , l i
|nadeszły  do Handlu E .  M R E E i C H E A ,  przy ro g u *  

ulicy Długiej i Przejazd.

Ważne doniesienie.
A. C., Obywatelka, przyjechałam  niedawno do War-C 

<szawy i przechodząc ulicą D ługą spostrzegam  szyld P-j 
JK. Stanisławskiego, Krawca Damskiego; wchodzę, Zakłady 
?choć nie wielki ale punktualny i nigdybym się nie spo- 
bdziew ała być tak  zadowolnioną z jego roboty i rzetelno- J 
Cści, ponieważ do innych Zakładów  dawałam  do roboty i j  
akazano mi daleko więcej kupić m ate rja łu  a tu  mniej da -j 
Cłam i zrobiono mi dobrze na czas umówiony z wszelkąfi 
ę  akuratnością Salopę i k ilk a  Sukien bez żadnego przymie-J 
Crżenia, a  więc zasługuje n a  dobrą opinję o sobie i la- £ 
Rskawe względy W W . Dam. — Powyżej wymieniony Kra-> 
Owiec m ieszka przy ulicy Długiej N r 551, n a  Lasockiem .I

® K a l i s z a .  — W  tych dniach nadszedł do A pteki mo­
je j: Fosforan  Ż elaza , P . L eras z Paryża, o czem zawiada­
m iając, mam honor prosić o zgłoszenie się po odbior ob- 
stalunków  n a  takowy; niemniej nadszedł tran sp o rt nowy: 
P igu łek  P . Cauvin, Syropu chrzanowego z Jodem , Capsules 
de M atico, In jection  de M atico, P ap ier W linsi i P a te  de 
M ille. — S t a n i s ł a w  I I  i l d e l i r n n i l t ,  W łaściciel A pte­
k i w Rynku.

S e r y :  Szw ajcarski, H o llendersk i, L im burgski, Neucha- 
telsk i i różne krajow e, ja k  niemniej wyroby angielskie Do­
mu B a t t y  e t  P o m p :  S o s y ,  M u R z t a r d y ,  P i k | « )  
P i k a l i l l e ;  T r u f l e  Perygordzkie, l n i l i l e r  Indyjski 
w cukrze, K o e k m  e t  D r o p s  w małych puszkach i słoi­
kach, S a r d y n k i  Nantejskie, M u . s z t a r d ę  B ordeaux Di»" 
phaue z Domu L o u i t  F r e r e a  e t  C o n i p :  i wszelkie

BAHAMĘ ŚWIEŻE,
otrzym ał H andel W in i Korzeni 

FK AYdSZUA ROZMAMTIl,
przy ulicy Długiej , w H otelu Polskim.

T am że C u k i e r  po cenach zniżonych fabrycznych.

W  tych dniach przeniesiony został K A S T O i ł j  
mój z ulicy Granicznąj na  ulicę Miodową, do domu Sta-1 
nisław a L essera , N r4 9 0 jl ,  o czem mam honor d o n ieść / 

E d w a r d  I t L I i e m .

P otrzebny zaraz G o r z e l a n y  i zarazem  Piwow ar, oraz 
R o s p o d y n l  wiejska, znająca się dokładnie na  zarządzi® 
całym  domem i gospodarstwem  kobiecem. In teresenci zao­
p a trzen i w rzetelne świadectwa i mogący się powołać na  o -  
sobiste rekom endacje, zgłoszą się do K antoru  Zleceń wszel­
k ich  interesów  Obywateli ziem skich i m iast B l e l w k i « ‘^ tf* 
przy  ulicy Bielańskiej N r 605, naprzeciw H otelu Lipskiego-

___________iJKSSSWi!S*S«SS!
DRZEWO OPALOWE,

iw  klocach 12 łok: długich, suche i zdrowe, wraz z odstawą
w  m a g a z y n i e  A. J L i e d t k e ,

przy ulicy Tam ka, N er 2829/30, po cenach:
Jsztuka. 8 cali gruba w cieńszym końcu, po Rs. — k. 90 i

9 » » » « n n 1 » * „ /'L
10  „ „ „ „ „ „ 1 * 27*/,8
11 * „ „ * 1 » 50 

12 i 13 „ „ „ „ „ 2 „ „ —oj
oNadzwyczaj wygórowane ceny drzewa na targu , na  riacu*  

^ T e a tra ln y m  , jako  też narzekanie  na  znaczne zdrożeniCita-_ 
Skow ego w r. b. po M agazynach, skłoniły mnie do ogłosze-SL 
o |n ia  cen w moim Składzie.—A . l i e d t k e .  J

R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Śgo Ducha, V ° ~  
d a je  do wiadomości, że ponieważ ogłoszona na dzień 19 L i­
s to p a d a  (l Grudnia) r. b. licytacja na  dostawę Kaszy, Mąki, 
W ęg la  komiennego, Śliwek suszonych, Świec łojowych, ste- 
.arynowycli, M ydła szarego, białego, K rochm alu i Farbki, 
d la  b rak u  konkurentów  nie doszła do skutku, przeto ogł»; 
sza  się nowa licytacja na  dzień 10 b. m. i r. o godzinie 4ej 
po południu w Ifance lla rji Szpitala przy ulicy E lektoralnej 
pod N r 750/1.



FA BR Y K A

lir™
f o r t e p i a n ó w

G
■naniesiona została na ulicę Senatorską pod Sfer 18, obok Katusza.
I’ .. ■ ‘ . firmą swoją, pragnąłem zjednać sobie względy i zaufanie, jako dawny' pracownik

Nieustawałem w silnych zabiegach ku osiągnięciu tego co jest postępem^Od lat kilkunastu pracując pod 
[znanej fabryki Hral et idajdler
/wszystkich zakładach tego rodzaju,  ------- .  - • -T
idawniej pracowałem; tudzież uczynić wyroby moje przez zmzeme ceny przystępniejszemi dla ogółu I 
[Wyroby z mojej pochodzące fabryki, co do konstrukcji są lepsze i trwalsze od sprowadzanych dotąd

nadać firmie swojej wziętość i renomę, jaką zaszczycała się fabryka w którejl 
Dla tego teżJ

  z większymi
kosztem z zagranic Mam'przeto* zaufanie w prześwietnej Publicznoś, że usilne starania, wesprzeć raczy, a za do-| 

kładność w wykonaniu i stawienie co do zamówionych instrumentów na terminie, ręczę.

Potrzebna jest każdego czasu rodowita F r a n c u z k a ,  
w pewnym wieku, wcale po Polsku nie mówiąca, która by 
za stoł i mieszkanie, udzielała codziennie dwie 8° ^toy 
konwersacji. Tamże jest do zbycia Salopa Damska Piko- 
vra z pokryciem i Chomonta angielskie, wszystko w o rym 
stanie i za cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy Nowy- 
Świat, róg drogi Jerozolimskiej w Cukierni Semadiniego. 
a, o o a » o o » o a »  ooe*>ooo»oooooooo@5 ALBUMY DO F0T0GRAEJ1
Bod zł: 3 gr: 20 it . d. a mianowicie na lOOFotografji,
3po zł: 24. RAMKI do Fotografii od gr: 25; BILETA 
S Fotograficzne znakomitych i zasłużonych mężów po
2 zł: 1 gr: 20; WIDOKI do Stereoskopów od gr:18, o-
3 raz wiele innych przedmiotów mogących służyć nag 
©Gwiazdkę, przysposobił Zakład Litograficzny. Skład© 
fimaterjałów Piśmiennych i Galanteryjny F. Nowa/co-® 
jjms'/f»«£0,przyul: Bielańskiej Nr 601//,Hotel Paryzki. 
k  100 Arkuszy Papieru Listowego, i 50 Kopert franc:
8 z wytłoczeniem Cyferzł. 3 gr: 10. Polecam się wzglę- 
8 dom Łaskawej Publiczności, iż wszelkie powierzone 
Śmi roboty Litograficzne, z największą dokładnością 
jji pośpiechem, wykonanê  będą,^  ̂  ̂ _

(A n) Warszawa, posiadająca tak  wiele Restauracji i 
Traktierni mało jednak poszczycić się może smacznemi a 
taniemi Obiadami, szczególnie dla tych osób, których fun­
dusze nie dozwalają jadać w Francuzkich Restauracjach, 
gdzie za dobre jedzenia i dobrze płacić sobie każą. Mając 
to na względzie i chcąc się przysłużyć ogólnemu dobru, a 
szczególniej niezamożnej młodzieży, niemniej powodowany 
czystą bezinteresownością, śmiało zarekomendować mogę 
PP Świerchowskich, utrzymujących KeKtauracJę przy 
ulicy Śto-Krzyzkiej pod Nr 1345 lit: B, dom drugi od rogu 
Cukierni Semadiniego, gdzie w każdej porze dostać można 
czysto i smacznie sporządzonych Śniadań, Obiadów i Kola­
cji, a uprzejma Gosposia, rychła usługa i sumienne za wszy­
stko ceny, każą mi się spodziewać, że nie jeden zawita 
w to miejsce, chociażby przez samą tylko ciekawość, gdzie 
z góry zaręczyć mu mogę, że z pewnością przyjdzie razy 
więcej. — Mieszkaniec z Śto-Krzyzkiej ulicy.

l l o T  I

, S y r o p  ten jest jeden z najniezawodniejszych le-W  
skarstw  dotąd używanych na wszelkie słabości piersio-»£ 
kw e, a który leczy najuporczywszy kaszel- d u s z - , |7  
f iłio A ć , K ry p ę , I t o k lU K Z . oraz jest zbaw iennym i 
p rodkiem  dla małych dzieci skrofulicznych; dostaćgy

jSm ożna w Piekarni Angielskiej ,  Pr?y. uhci %
mSto-Krzyzkiej Nr 1 3 4 4 , 4ty dom_od_Nowego-Swiatm m

Na żądanie sukcessorów i z mocy upoważnienia Praesidji 
Trybunału Cywilnego Warszawskiego, odbywać się będzie 
w dniu 3 (15) Grudnia r. b. i  w dniach następnych, zawsze 
o godzinie 9ej z rana, sprzedaż przez publiczną licytację 
Ruchomości po ś. p. Xiędzu Józefie Brodzkim, Proboszczu 
Parafii Karczew pozostałych, jako to: Mebli, Obrazów, Ko­
sztowności, Numizmatów, Garderoby, Bielizny, Pościeli, Na­
czyń i Sprżętów kredensowych, Naczyń i sprzętów kuchen­
nych, Bibljołeki, Narzędzi i sprzętów gospodarskich, W ar­
sztatu i narzędzi stolarskich, zaprzęgów, Konia, Krów, ■ 
Jałowizny, Trzody chlewnej, Zboża różnego gatunku i tym 
podobnych przedmiotów, a to w mieśće Karczewiu, na pra­
wym brzegu Wisły, w Okręgu Siennickim położonem. — 
Frt Kuglewiez, Rejent Okręgów Stanisławowskiego i 
Siennickiego.

Szkła, Porcelany i Fajansu,]
AUGUSTA IIFIUI A V \,

przy ulicy Krakowskie-Przedmioście N r 453, 
wprost Nowego Zjazdu.

Otrzymał z zagranicy różne garnitury Sakta sto-Y 
kłowego, Czeskiego i Angielskiego ; Serwisy nowego fa-J 
[sonu do oliwy i octu; Talerze porcelanowe; oraz posiadał

Cznaczny wybór Fajansu i Szkła stołowego krajowego,y 
które przedaje po cenach umiarkowanyćh.

Ruchomości pozostałe po Annie z Liwarsklch, lmo 
YOto Kurowskiej 2do Borkowskiej, składające się z Sukien, 
Bielizny, Pościeli i różnych Sprzętów domowych, na mocy 
upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywilego tutejszego 
sprzedane zostaną przez licytację publiczną w Przedmieściu 
Pradze, w domu pod Nr 888 przy ulicy Brukowej, na dniu 
27 Listopada (9 Grudnia) r. b., o godzinie loej z rana 
przed podpisanym Rejentem rozpocząć się mającą. — M U  
chał Rapacki.

S (SB* /mana F abryka K apelu szy  M ęzkichl 
W 1 1 1  przy ulicy Piwnej pod Nr 2 1 , wprost Kościoła XX o 
£  j J I f e  Augustjanów, posiada zapas Kapeluszy Męzkich i? 
K damskich, najmodniejszych; jak również przyimu-
g je  stare wszelkiego rodzaju do przerabiania, farbowani 
ifasonowania na różne fasony; oraz przysposobiła na nad % 

-chodzącą porę zimową zapas Obówia filcow.go, najprakty-S 
jczmejszego do podroży dl* osób cierpiących słabość nóg? 
ftako to: Butów Kaloszy, Trzewików, od największych a J  
J najmniejszych dziecinnych; obecnie praktycznych Pan-S 
Stofelkow 1 Podeszewkow w buty, a to wszystko po cenach? 
•nader przystępnych.—&. lllr ik ow N l. i S

Potrzebny jest Fotel duży, jesionowy, miękki, wygo- 
dny do siedzenia, z d u żerni kołami na bokach, do wożenia 
beznogiego. Mający takowy do zbycia, zechce się zgłosić na 
ulicę Żórawią pod Nr IGIO, do Sinicyna.



Syndyk tymczasowy massy npadtośei Ifa- 
gazynu Strojów Dam skieh, pod firmą J • 
Czaban.- N a  sk u te k  u p o w ażn ien ia  Sędziego K o m issarza  
m assy  u p ad ło śc i J .  C zaban , w dn iu , 17 (29) L is to p a d a  1 8 6 2  
r . w y d an eg o , z a w ia d a m ia , że  w dn iu  3 (15) G ru d n ia  1862 
r . , o godzin ie  3ej po p o łu d n iu , odbyw ać się b ędzie  p rzez  
p u b liczn ą  licy tac ję  sp rz e d a ż  ro zm aity ch  p rzedm io tów  d am ­
sk ic h  ry g a łó w  sk lepow ych , do m assy  upad ło śc i J .  C zaban  
n a leżąc y ch , a  to  w S k lep ie  pod  N r  450 w W a rsz a w ie , p rzy  
u licy  K rak :-P rzed in : exystu jącym , za  gotow e p ien iądze , z a ra z  
p ła c ić  się w inne. — Teodor Łącki, A dw okat.

D n ia  3 go G ru d n ia  k u  w ieczo ro w i, id ąc  z u licy  F ra n c i­
sz k ań sk ie j n a  M azow iecką, zgubiono Cliustkę b a ty s to w ą 
k o ro n k ą  obszy tą , z lit: E . Z . , a tła sk ie m  b ia łym  haftow aną; 
u p ra sz a  się łaskaw ego  zn a lazc y  o o ddan ie  pod  N r 1352 B, 
w  dom u D ziechc ińsk iego  , w sien i n a  lm  p ię trz e  czerw one 
d r z w i, gdzie  o k ie n k o , w prost w schodów , z a  n ag ro d ą  sto so ­
w ną. — T a m ż e  są  do sp rz e d a n ia : F o te l  że lazny  śrubow any , 
p o d ró żn y , p o u lt de soie T u n ik i dw ie n ie b ie sk ie ; p o p ie la ta  
su k n ia  jed w ab n a ; p o u lt  de so ie O krycie  now e d ług ie  i  sz e ­
ro k ie ;  C h u s tk a  ko ronkow a c z a rn a  i  F o r te p ja n  o 6u o k ta ­
w ach  m ahoniow y.

P oniew aż się  z b liża  dzień  20 G ru d n ia , ja k o  te rm in  z re a ­
lizo w an ia  rach u n k ó w  p rzez  m ych Gości, k tó rz y  z o tw artego  
ca ło rocznego  k re d y tu  n a  su kn ie  m ęzk ie  k o rzy sta li; a  z a tem  
m am  h o n o r  p rzypom nieć  s ię , u p ra sz a ją c  n a jm o c n ie j, ażeby  
b e z  żadnej zw łok i n a  te n  dzień , ja k o  zobow iązan ia  się  s ta ­
n ow czego , n a leżn e  m i sum m y sk ła d a ć  raczy li. M ieszkan ie  
m o je  w fro n to n ie  T e a tru  W ie lk ieg o .—F. Zygardtowiez,

Ś Rubli sr. 30 Nagrody.
3  W  nocy d n ia  4 n a  5 G ru d n ia  1 8 6 2  r . około  godziny* 
5^7 w nocy, p o d p isan y  p rzech o d ząc  p rzez  P la c  Grzybów-, 
» s k i  od  D om u N r  1329 do N r  1099, zg u b ił p rzy p ad k u - 
SSwym sposobem  Xiąiee*Uę kieszonkow ą, znajdującej)! 
• js ię  tam że , J e d e n  P a p ie re k  Sto rublowy w raz z arna* 
K W ex lam i, a  m ianow icie: l  n a  E s . 2 1 2 . w dn iu  22 S ie r-  
Jppn ia 1 8 6 2  r. p rzez  M a n assa  S z tab h o ltz , w 2cb ra tach *  
SSpo R s. 1 0 6 , a  2gi n a  E s. 36, p rzez  P a w ła  Jakubów -*  
g jsk iego  i M. W . M uskiew icza, w dn iu  4 G ru d n ia  1862 r., 
S w  3ch r a ta c h  m iesięcznych  po  E s. 12, oba bez  zlecenia^ 
g w y s ta w io n e , o raz  L o s  w Ij5  części N r  9,667 z 5tej* 
fcK lassy  100 lo te rji, z K a n to ru  M. F o lm a n a  w W arsza-j* 
fiw ie ; n ad to  ró ż n e  n o ta tk i i rach u n k i; b łag a  i u p ra sz a j  
S p o d p isa n y  c h a rak te rn eg o  i poczciw ego znalazcy , o ła-j 
S sk a w e  o d d an ie  do M a je ra  L ew in  p o d  N r  1329, w do-! 
Jśm u W a sse rsz te jn a  w W arszaw ie , p rzy  ulicy S to-K rzyz-o 
yfkiej i Z ie lnej zam ieszkałego , za  o d ebran iem  sobie powyż-S 
•ssze j n ag rody ; n adm ien ia , że  tenżfc podp isan y  n ie  jest*  
S z a m o ż n y ; o raz  co do W ex li i L osu , stosow ne zas trzeże-8  
g n i e  uczynionem  zo sta ło  i że  n ik t  p ra w n e g o .u ż y tk u  osią­
g n ą ć  n ie  b ędzie  m ógł, lecz 'z a p ła ta  z pow yższych w e x lig  
& li ty lko  p raw em u W łaścicielow i u sk u te czn io n ą  b ę d z ie ,g  
g t a k  sam o w raz ie  w ygran ia  z lo su  li  ty lko  tem u  w k o n - §  
®*troli- zap isenem u  w ypłaeonem  b ęd z ie .—D n ia  5 G ru d n ia g  
•W1862 r .—Majer Lewin, pod  N r  1329. «
S S S S S S S S S S S S S S S S S S S S t f S S S S g S S S S S S S S S S V S

D n ia  4  b. m . , sk rad z io n e  zo s ta ły  Ubiory Rośeiel- 
n e :  A llia  p łó c ien a  c ie n k a , z s ia tk ą  sz e ro k ą  w liście  dęb o ­
w e ; H u m e ra ł z haftow anym  Im ien iem  Je z u s  i K o rp o ra ł n a  
4ch  ro gach  z k rzy ży k am i; u p ra sz a  się o zw ró cen ie_ uw agi n a  
te  p rzed m io ty , a  w raz ie  w y n a le z ie n ia , o zw rócen ie do Z a- 
k ry s tj i  X X . K arm elitó w  n a  L eszn ie .

W  dn iu  18 z. m ., zapom nianem  zo s ta ło  w D orożce  odw o­
żące j p rzy b y ły ch  z D w orca  K ole i Ż elaznej W arszaw sk o - 
W ied eń sk ie j n a  u licę  P o d w al pod  N r  519, w ieczorem  o go­
d z in ie  6ej, P u d e łk o  d rew n ian e  p o d łu żn e , w ew nątrz  b a ją  z ie ­
lo n ą  w ykle jone , z p rzeg ró d k ą , m ieszczące  w sobie Slaray- 
g j r r ,  k i lk a  B ę c z n ik ó w , S k a rp e te k  i C h u s te k  do no sa  
z  li te ra m i L . W ., tu d z ie ż  O k u la ry  w fu te ra lik u  safianow ym , 
K a la fo n ię  i S tro n y . U p ra sz a  się  k ażd eg o , k to b y  podobne 
p rz e d m io ty  d o strzeg ł, aby d a ł  zn ać  p o d  pow yższy n u m er 
n a  2gie p ię tro , z a  sow itą  nag rodą.

Z n a lazca  1.15 C z ę ś c i  I i o s u  N r 8,700 L it: B, raczy  od­
d ać  pod  N r 2164 p rzy  u licy  B o n ifra te rsk ie j, z a  nag ro d ą  Zip- 
2 .— P .  A u s w a k s .

Z  pow odu w yjazdu , j e s t  do w ynajęc ia  od N ow ego-EoK u 
L o k a l  p r z y ‘u licy  Je ro zo lim sk ie j pod N r 1574 F , w dom u 
W . B a ro n a  S zlippenbach , sk ła d a ją c y  się z 4ch albo 3cn 
P o k o i, P rz ed p o k o ju , K u ch n i, P iw nicy  i D rw aln i i 1 Pok°J 
k aw a le rsk i w oficynie, w k ażdym  czasie  do w ynajęcia. W ia ­
dom ość u  S tró ż a  tegoż dom u. — T a k ż e  p rzy  u licy  P o d w a le  
po d  N r  505, n a  3m p ię trz e , 4 P oko je , P rz ed p o k ó j, K uchnia 
i  P iw nica, za  z łp . 1 ,2 0 0  roczn ie , i S k lep  z P o ko ik iem  za 
z łp . 900 roczn ie . W iadom ość ta m ż e  u  S tró ża .

Z  pow odu w y ja z d u , j e s t  do sp rz e d a n ia  gar­
n itu r  M e b l i  m ahoniow ych , sk ła d a jący  się 
z K anapy , 2 ch F o t e l i , 6u K r z e s e ł , adam asz­
k iem  w ełn ianym  k ry te  i S to łu  p rzed  K anapę 

o 4 ch n o g a c h ; d ru g i G a rn itu r  rów nież  m ahoniow y, złożony 
z  K an ap y , 2ch  F o te l i , 6u K rz e se ł i  S to łu  p rz e d  K anapę, 
w b a rd zo  dobrym  s tan ie ; o raz  B iu rk o , S zeszląg  . K o ze tk a  j  
S to lik  dam ski, po cenie b a rd zo  p rzy stęp n e j. — W iadom ość 
p rzy  u licy  K rako w sk ie -P rzed m ieśc ie  N r  371, now y 74, obok 
Tow: D obroczynności, n a  lm  p ię trz e  od fro n tu , d r u g ie  drzwi 
od wschodów .

J e s t  do w yn ajęc ia  w k a ż d y m  czasie  P o k o j  n a  dole, 
w spokojnym  m iejsen , d ob rze  o p a trzo n y , z P rzed p o k o jem , 
w chodem  oddzielnym , K o m o rk ą  d u ż ą  n a  drzew o i rzeczy, 
p rz y  fam ilji m ogącej d ać  o p iekę  d la  E m e ry ta  lub  W dow y. 
P o  b liż sz ą  in form acją , żąd a jąc y  w ydzierżaw ić  to  m ieszkanie, 
raczy  się zg łosić  do W łaśc ic ie lk i posses ji N r  1001 C, przy 
u licy  W ro n ie j, pom iędzy  u licam i G rzybow ską i K rochm alną .

FABRYKA ALFONSA MANN,
p rz y  u l: B ie lań sk ie j, w H o te lu  P ary zk im .

P o leca  w znacznym  d oborze  w szelk iego ro d z a ju  N a ­
rz ę d z ia  i P rz y rz ą d y  C h i r u r g i c z n e , N a r z ę d z i a  W e - m .  
t e r y n a r y j n e ,  n iezb ęd n e  w go sp o d ars tw ach  w ie js k ic h ,#  - 
B r z y t w y  za  k tó ry c h  dobroć  F a b ry k a  ręczy , P a 8 k l \  
do ty c h ż e  i M a s s ę ,  S T o ż y c z k i  do p a p ie ru , do p łó - #  
tn a , do h a ftu  i do paznogei, j Y o i e  k ieszonkow e i S e y - #

C^ z o r y k i ,  Y o i e  sto łow e, desserow e i k u ch en n e , T o » - \  
letki p o d ró żn e  i inne tym  podobne p r z e d m i o ^ _ ^ ^ ^ #

D n ia  4 go b. m ., oko łę  p o łu d n ia , zg inęło  3 ch 
W i e p r z k ó w  ,  to  j e s t : je d e n  siwy, drugi 
b ia ły  z p ę tliczk am i, trz e c i p s try , a  to  p rzy  u" 
licy  T o p ie l , z  p o d  N ru  2815. K toby  w iedział 

gdzie  się z n a jd u ją  i  d a ł zn ać  pod pow yższy N u m er lub  te ż  od­
p row ad ził, oprócz  w dzięczności, o trzy m a  p rzyzw oitą  nagrodę-

D ziś ran o  z im n a  stopn i 9. W czora j w p o łu d n ie  z i m n a st: 7.
D ziś ran o  w ysokość w ody n a  W iśle  s tó p  1 ca li 11. (Ubywa). ^
T e a t r  " W i e l k i .  J u tro , F a u s t .— W  P o n ied z ia łek , P*** 

A m b a sa d o ro w a —W e W to re k ; K o n ce rt w S a lach  R e d u to w y c h .

W  znanym  od daw na K a k l a t i z i e  G a s t r o n o n ó '  
c z n y m  w p a ła c u  ta k  zw anym  B la n k a  p rzy  u licy  S e n a t o r ­
sk ie j, d la  u p rzy jem n ien ia  i zabaw y Szanow nych Gości, do 
daw nego L o k a lu  p rz y b ra n y  z o s ta ł jeszcze  je d e n  Salon, gdzie 
codzień  w ieczorem  d o b ran i A r t y ś e i  w ykonyw ają r o z m a i t e  
d z ie ła  m uzyczne p rzy  akom panj a m e n d e  F o rte p ja n u , p rzy- 
tern  B illa rd  n a  nowo u rząd zo n y  p od ług  w szelk ich  w y m a g a ń ,  
o raz  p rzek ąsk i, ta k  n a  zim no j a k  i n a  gorąco, po cenach

T * t  o k  f  i  s  z
w yborn ie  p rzy rząd zo n y , codzienn ie  w H an d lu  W in 

BI. T. STRlKCZYliSKlE®®!
p rz y  u licy  M iodow ej N r  482, w p ro st 0 0 .  K apucynów .

JARZĄBKI I CIETRZEWI®,
nadeszły do Składu Towarów Rossyjskieh, Jana  Gry~ 
dina 2go, przy ulicy Nowy-Świat, obok Wareckiej uli­
cy, w domu Hrabiego Stadnickiego. ________

W  Drukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury E ząd o w cj.



DODATEK do KM JERA TVARSZAWSKIEGO Nr 280.
S o b o t a D n i a  6go Grudnia. — Rok l k 62.

D O N IE S IE N IA .
P o trz e b n y  je s t  Kapitał 5,000 Rs. n a  lsz y  

N u m er dom u m urow anego , p rzy  pryncypalnej u li­
cy, n a  6 od s t a ,  bez  p ośredn ic tw a trzec ie j 
w iadom ość p rzy  u licy  T ręb ack ie j p o d  ^ r e m  6 O, 

w dom u W go Ja g ie lsk ieg o , n a  im  p ię trze .

Panna Sklepowa ,
A m oralnego p row adzen ia , z reko m en d ac ją  Osób w ia ro -i 
f  godnych, tnoże znaleść  m iejsce. W iadom ość w o k ład z ie  i  
I,N asion  i C ukru  D ra  B e tzho ld , p rzy  ulicy S e n a to rsk ie j , | 

o bok  R e su rsy  K upieckiej.

Ż ą d a n a  je s t  R odow ita  I  r a i i m z k n .  zn a jąca  ję z y k  g ra - 
m a ty k a ln ie , do u d z ie lan ia  lek c ji i konw ersac ji n a  godziny. 
W iadom ość p rzy  u licy  Ogrodowej pod  K rem  825, n a  lsz em  
p ię trz e . „  . ,

P rz y  u licy  N iecałe j, w dom u P . C a ra  K r  413, w m ieszk a­
n iu  P . S zpakow skiej , j e s t  do sp rz e d a n ia  Salopa a tła s o ­
w a, L isa m i po d b ita , zu p e łn ie  n o w a , z k o łn ie rzem  lu m a k o -  
wym, w raz z M ufką T um akow ą. W idzieć  j e  m o żn a  k ażd eg o
czasu . . . . , .

I t f a u c m y c i e l e  ję z y k a  francuzk iego  i n iem ieck iego , p r a ­
gnący  u dzie lać  n a  godziny, m ogą się zg łosić  pod  N r 1358 
L it:  A , u lica  W a re c k a , d rug ie  p ię tro  od fron tu .

Cena Cukru, Maczki i Faryny,
zn aczn ie  zn iżoną z o s ta ła .

T a k ż e  sp rzed a ją  się 
CEBILE KWIATOWE

po zn iżo n y ch  cenach , w S k ład z ie  N asion  i C ukru  D ra ?  
F r :  B e tzho lda , p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, obok R e su rsy  £ 
K upieckiej.

Kantor IŁomlssowy H. S ack ersd o rfa  w P io trk o ­
w ie , zaw iad am ia  Osoby in te re so w a n e , iż  p o sia d a  O sobę o- 
b e z n a n ą  z em anow an iem  w szelk ich  naczy ń  ż e la z n y c h ,  ̂do 
ro zm aity ch  uży tków  służyć  m ogących , o raz  obezn an a  je s t  
z ro b o tą  p iw  ro zm aity ch  i w gorzeln ictw ie. O soba t a  szu k a  
p om ieszczen iu  w K ró lestw ie lub  C esarstw ie. B liższa  w iado- 
m ości w tym że K an to rze .

N ow y W ied eń sk i p a lisand row y  Fortepian, 
z b la tem  m e ta lo w y m , g łosem  b ardzo  dźw ięcz­
nym  i m ocnym , do o d stą p ie n ia  za  cenę w p o ró ­
w naniu  n izką. — W iadom ość w H an d lu  daw niej 

W ilh e lm a  H em pla, u lica  D łu g a  N r 590, obok Cerkwi.

. W  p ięknej okolicy, 4 w iorsty  od K ielc, p rzy  szosse, #  
' j e s t  do sp rz e d a n ia  w k ażd y m  czasie  z pow odu w yjazdu, X  
 ̂ l i O E O V J A  ,  m a jąca  10 m org 100 p rę tó w  g ru n tu , #  

. w w iększej połow ie pszennego, w raz z dom em  m ieszkał- g  
y nym , o b sz ern ą  s to d o łą , oborą , s ta jn ią , ch lew em , p iw nicą \  
> m urow aną osobno i ogrodem  fruk tow ym , za  Rs. 800, ino- //!/ 

że  być sp rzed a n a  z in w en tarzem . —- B liższa  w iadom ość
//// " /K ie lcach , w R e s ta u ra c ji  P . H a sp m a n , a  w W arszaw ie  ^

> pod  N r 2434 p rzy  u licy  N o w o lip ie , n a  lm  p ię trz e , d ru -  ™ 
gie d rzw i od wschodów.

W  M agazynie S ik o rsk ie g o , p rzy  u licy  D ługiej N e r  557, 
je s t  do sp rz e d a n ia  P t a s z c x  c iem no-granatow y, z cienkiego 
sukna , podszy ty  N iedźw iadkam i, za  R s. l oo. _

W d a  m ocno okuty , z d u ż ą  sk rzyn ią  , ja k i  
zw ykle s ta w ia ją  w podw órzu  n a  śm iec i, m ogą­
cy służyć  i  d la  R zeźn ik a . — T am że do zbycia  
S zu b k a  fu trz a n a  z a  R s. 15 ; dwie Szubki, k o r-  

cikow e Ju n a ta m i ob łożone, po  Rs. 5; S zu b k a  a tłasow a c z a r­
n a  za  R s. 8, i t. p. rzeczy , s łużące  do g ard ero b y  dam skie j; 
riadomość p rz y  u licy  N ow y-Św iat N r  1309 , n a  im  p ię trze .

P o trz e b n e  są  P a n n y  u zd a tn io n e  do K ape lu szy  i d o  
C zepków , do M agazynu  M ód p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rzed - 
m ieście N r 4 1 7 . - O ą b r o w i $ U a .

S ą do sp rzed a n ia  S z o p y  w w yborow ym  gatn n k u , św ieżo  
z zag ran icy  sprow adzone, za  R s. 200. W iad o m o ść  u K a rp iń ­
skiego K u śn ie rza , u lica  E le k to ra ln a  N r  790.

W  nocy z d n ia  27 n a  28 L is to p a d a  1862 r . ,  
z O berży  O lszow a p rzy  szosse B rzesk o -L itew ­
sk ie j,  sk rad z io n o  p a rę  Kon i g n ia d y c h , t. j .  
K lacz  g n ia d a  l a t  4 w 5 , w zrostu  d o b re g o , n a  

szczęce w ierzchn ie j p o d  lew em  okiem  cokolw iek o b ta r ta  
sk ó ra  od k a n ta ra , bez żadnej odm iany. D rug i K oń  w a ła c h  
ta k ż e  la t  4 w 5 , gn iady , bez  ż ad n e j odm iany , ty lk o  no g i 
w p ęcinach  są  od sieb ie  ro zchodzące  s i ę , cokolw iek w yższy  
od K laczy ; K onie  te  by ły  u b ra n e  w C hom onta  K rak o w sk ie , 
bez p ła tów , z p o stro n k am i. K to  o pow yższych  k o n iach  d a  
z n a ć  do W łaśc ic ie la  d ó b r  B o rk i , w P ow iecie S tan isław ow ­
skim , G m inie L ip iny , stosow ną o trzy m a nag rodę.

ZAKŁAD LECZENIA WODĄ, \ 
Doktora Pinoff w  Wroeławin.

€ P E A 'S  J O M A T  d la  c ierp iących  n a  n erw y  i  d la  c h e - \  
ry ch  n a  um yśle. ffl

* *  *  1 M M W M N
A igierka P iżm o w co w a, je s t  do zb y c ia  z a  cenę  p rz y ­

s tęp n ą . W iadom ość p rzy  u licy  T rę b a c k ie j, w dom u JW . S a r ­
neck iego , w dziedzińcu  n a  p raw o, w k o rp u s ie  n a  lm  p ię trz e , 
w szedłszy  n a  w schody drzw i n a  praw o.

K to b y  p o trzeb o w ał do p ro w ad zen ia  in te re só w  p raw n y ch  
lub ad m in istracy jnych  , O s o l i ę  pew ną, m ogącą d ać  w szel­
kie p o trzeb n e  ręk o jm ie  , a  obżnajm ioną w ty ch  p rzed m io ­
tach , raczy  się  ud ać  po in form ację do W go Jó z e fa  Zbikow­
skiego, R e je n ta  K an ce lla r ji Z iem iańsk ie j w W arszaw ie .

W  tycli dniacli otworzoną zosta ła

4  Cukiernia F. Hartmana,
M p rzy  u licy  N ow y-Św iat p o d  N r  19 now ym ,
A k to r a  m a  h o n o r po lec ić  Szanow nej P u b liczn o śc i wszel-^ 
f k i e  W yroliy C ukiernicze i P iern ikar-

Cskie, w k tó re  n a  nad ch o d zące  Ś w ięta  B ożego  N aró-y  
d zen ia  w w ielk im  d o b o rze  za o p a trz o n ą  z o s ta ła . V

J e s t  do zb ycia  A lgierka Piżm ow cowa, m a ło
używ ana , M u fk a  Sobolow a, b ard zo  p ięk n a , p raw ie  n ieu ży  
w an a  za  rs. 75, O k u la ry  zag ran iczn e  d e lik a tn e , sto so w n e  d ó  
w ieku  la t  50, b łam  K ró lików  B ra b a n c k ic h  w raz  z gotow ym  
ko łn ie rzem , K on so lk a  m ahoniow a b ez  sz k ła , do  x ią ż e k  
b o ty  Z im lera , p rzy  u licy  S ta re -M ia s to  pod’ N r  61 n i u°* 
p ię trze , N r  dizw i 9; w idzieć m o żn a  od godziny  lo ó i ,  
do 4ej po po łu d n iu . J r <tna

&  A ł  W  S iem ianow icach  p o d  Katowicami 
i  K I E R  czystej krwi
I  dący  w łasnością  H rab ieg o  H ^ g o ®  H e n k e l

. Ł  YonDannersmark Jr, pokrywa “ Klacze czy-l
'stej k rw i po 12 fryd rychsdorów ; K lacze  p ó łk rw i po 6 fry -J 

g d rychsdprow  od sz tu k i, 1 2  ta la ry  n a  s ta jn ię .  -  M eldu jący! 
5sw e K lacze  p rzed  lm  S ty czn ia  r. 1863 , u  S e k re ta rz a  H  ? 
g T ln e le , p ła c ą : oc\ k laczy  czystej k rw i 10 frydrychsdorów ;}  
Sod K laczy  p o lk i wi 5 fry d ry ch sd o ró w .— O brok, siauo , orazS 
^ k o sz ta  d o z o ru , obliczają, s ię ,ja k  p op rzedn io , i u iszczono?

i w i n n v t  T V C7V  A ł l l l l  A w / ł r t  T,r  1 »  _ ^
- - - - - -  , o- c

, - uyc w inny przy  odb io rze  K laczy

O S T R Y G I
w Handlu Franciszka Rnzinaiąith

•— - ulicy D ług iej, w H o te łu  Po lsk im .



_  # # #

Mamy zaszczyt zawiadomić, iż stosownie do życzenia JW . i 
W ff. Panów weszliśmy w stale stosunki handlowe z domem 
ZleceA Rolników z nad Pilicy i Warty w Piotrkowie, i przy tym- 
żo Domu Skład Wyrobów z naszej fabryki w Kłucku, a miano­
wicie: BRYCZEK Najdyczanek, WÓZKÓW Radoszyckich, W ę­
gierskich, w różnych fasonach, oraz WOZÓW na żelaznych i 
drewnianych osiach, otworzyliśmy; tak, iż każdemu żądaniu na­
tychmiast zadość uczynionem być moze.

Ciemniej czujemy się w obowiązku powiadomić, iż Fabryka 
Wozów i Bryczek w Kłucku, dziś na tej stopie postawioną zo­
s ta ła , iż interessenci natychmiast nabyć na miejscu mogą żąda­
nych przedmiotów.

W końcu upraszamy, aby czyniący zamówienia listownie 
wcześniej i pod adressem „Bronisław Bierzyński współwłaściciel 
fabryki, przez Kielce w Kłucku, franco” takowe robili, albo- 
wićm niejednokrotne z powodu spóźnionej korrespondecji, lub 
mylnego adressu niemogliśmy zaspokoić żądania.

Ponieważ fabryka dla dogodności kupujących, podejmuje się 
odstawy, raczą zatem żądający tego dokładnie wypisać, do j a ­
kiego mianowicie najbliższego miasta, takowa uskutecznioną być 
m a . Czyniemy jednak uwagę, iż najtańsza dlakupujących, a naj­
dogodniejsza dla nas jest odstawa do miast, przy traktach bitych 
położonych. — Kłuek d. 11 Października 1862 rokn. — Edward 
V Fcdulskl i Bronisław l lle r z y ń k i.

Nakładem kięgarni Ci. Gebethnera i R.
Wolffa, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Ner 

1415, wyszła: „

X  I A Z K A
do

PIERWSZEGO CZYTANIA,
d 1 a

SZKÓŁ PUBLICZNYCH I PRYWATNYCH, 
p r z e z  

Ewarysta Estkowskiego
ułożona

Cena Złp. 2 , w oprawie Złp. 2 i pół.

Pigułki z rośliny  Matico, P P . G rim aslt e t Comp., A pteki 
wr P a ry żu . —  Pigułki te  powleczone k le jo w atą  su b stan c ją , u ży ­
w an e  są  w  Szpitalach Paryzkicb  i zalecane przez sław nego Do­
k to ra  Rlcerda , jak  riw B ieź  przez najznakom itszych w  P ary żu  
L ek a rz y , przygotow ane są  z e liw y  peruw iańskiego drzew a z w a ­
nego Matico, w  połączeniu z Balsamem K opałwy. W yższość Ich 
aad w szelkie p reparatu  Kopaiwy i Kubeby aż do dziś znane, 
stw ierdzona została  przez długo-letnie dośw iade-enia. Użycie ieh 
n ie  u tru d za  ż o łą d k a , ani k iszek , leczy zsś szybko 1 radykalnie 
u p a rte  i zastarza łe  rze rzączk i 1 blenneragie. E x tra k t  z te j ro­
ślin y  przygotow any  przez P . G rim ault do sprycow ania dla osńb, 
k tó re  p rzek ładają  zew n ę trzn e  użycie tego le k a rs tw a , rów nież 
pożądany sp raw ia  skutek  w  tego rodzaju chorobach. Metoda u ży ­
c ia  w  polskim ję z y k u , dołączona je s t  do każdego pudełka. Do­
s ta ć  moźoa w  Apt: P P . Molędzińskiego w  K rakow ie; w  Skłsdzie 
M aterjałńw  Aptecznych P . Jńzefa M rozow skiego, ulica Podw ale 
W er 482 w  W a rsz a w ie ; Tomanka w e L w ow ie ; ( Chrńścickiego 
•w W ilnie 1 M arcińczyka w  Kijowie. Cena 1 flaszeczki w  K ra­
kow ie 3 Z łr .  20 c t. Z opakowaniem do przesy łk i 3 Z łr .  40 
« t .  w . a. (3)

HOR dwii-piętrowy murowany z o - m  
ficyną, przy ulicy Kruczej; oraz PLAC p rz y «  
ulicy Nowolipki, około 1® tysięcy ło k c ijf  
kwadratowych, z zabudowaniami drew nianem im  

\  do zbycia. “Wiadomość przy ulicy Żabiej N er 950,™
■ Składzie Cygar pod Turkiem.

Ostrzegam każdego, iż W e s e l  na K s .  1 ,0 0 0 ,  przez 
Pana Leonhardą Fessler w L odz i, na moje zlecenie ; wy­
stawiony dnia lig o  Lipca 1862, za cztery miesiące płatny 
u  Pana A. Goldfeder w W arszawie, zgubiony został, i że 
n ik t z tego Wexlu korzystać nie może, bo w właściwem miej­
scu zastrzeżenie zrobiono. — Lódź dnia 28 Listopada 1862 
r.—Simon Kand (junior).

Gwiazdka czyli Kolenda na rok 1863. Osoby, które ra­
czyły się podjąć zbierania prenumeraty na xiążkę illustro- 
waną, pod powyższym tytułem, niedługo z pod prassy wyjść 
mającą, upraszamy, ażeby, najdalej do 15 Grudnia r. b., ra­
czyły nas zawiadomić, ile z przesłanych im biletów prenume- 
racyjnych i jakie Nra, sprzedanemi zostały; jako też, o nade­
słanie nam należności za takowe. Niezapłacone bowiem Nr» 
nie będą miały udziału w rozdawnictwie przez losowanie po­
łączonych z tem wydawnictwem premjów i „Xiążka” tylk® 
do takich PP. Prenumeratorów przesłaną będzie, którzy na­
leżność za odebrane bilety uiścili. — Cena prenumeraty na to 
dziełko ozdobione mnóstwem rycin, kompozycji naszych naj­
lepszych Artystów, jes t w “Warszawie, zł: 3 gr: 10; na Stacjach 
Pocztowych, zł: 4. A. Dzwonkowski, ulica Miodowa Nr 482.

OSOBA w średnim wieku, przybyła z Krakowa do' 
“Warszawy, posiadająca Języki i Muzykę, życzy sobie przy-: 
jąć obowiązki G I S W E B N A S T H I .  Wiadomość ; 

j ?w Hotelu Warszawsko-Wiedeóskim przy ulicy M arsza ł-\ 
\k o w sk ie j pod Nr 2. ” f fW

Jes t do odstąpienia każdego czasu Mzierżana kilku­
letnia, w glebie ogólnie prawie pszennej, odznaczająca się 
obszarem i obfitością łąk klassy lej, z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez takowego, wraz z wszelkiem zagospoda­
rowaniem rolnem i domowem. Wiadomość przy ulicy Mat; 
szałkowskiej Nr 1394, na lem  piętrze, rano do godziny 
z południa o 2ej.

Majątek ziemski, w blizkości Warszawy położony: 
je s t do sprzedania bez pośrednictwa osób obcych. Wiado­
mość u Alexandra Pawłowskiego Patrona, przy ulicy Mio­
dowej pod N r 486 B. 
BejjL^xjt^EsenagSEEJieaaerxaEne1
0 Skład Machin i Narzędzi Rolniczych
"  P I O T R A  K R E P Ę C H L I E G O  et ( O M :

w Warszawie przy ulicy Śto-Jersfriej pod Nr 177Ga. 
w Domu własnym.

B~  Zaopntrzonyzostał z własnej Fabryki:
a) w WIALNIE do czyszczenia i gatunko-

Eiwania wszelkiego Zboża.
J  b) w S M E C Z 1L A JR .H X E  różnej wielkości' 
y c) w W A G I  Dziesiętne różnej wielkości za

Bakuratność których Skład poręcza. 
d) w I  ES I  V  do czyszczenia zboża.

H e) w SH JS3EARW M 3 do suszenia Słodu oraz

BwS I T A  Druciane różnego gatunku po cenach u 
miarkowanych.

Kordjał Pepsiny
przygotowany przez PP. Grimault et Comp. Aptekarzy 

w Paryżu, 
nowe odkrycie Dra Corvisart,

Nadwornego Lekarza Cesarza Francuzów.
Pepsina jes t sokiem gastrycznym, czyli ż y w io łe m  trawie­

nia oczyszczonym, który natura sama w  ż o łą d k u  zwierzą^ 
płodzi i wydaje, dla spowodowania i odbycia funkcji tra 
wienia. Brak jej w  żołądku sprawia o c ię ż a ło ś ć , sennosCj 
brak apetytu, flegmę, bój głowy, boleści żołądka, zapaleni
1 nabrzmienie kiszek, odbijanie, wymioty po jedzeniu, n 
brzmienie błon śluzowych, utratę sił i ogólną niemoc. Ko 
djał ten najsilniej działa kiedy idzie o wzmocnienie zwiP 
nego żołądka i zapobieżenie niknieniu organizmu, po zl 
śliwych gorączkach: zgniłej i tyfoidalnej, przeciw w y m io to  
kobiet w stanie ciąży. •»

Środek ten upoważniony został przez Paryzką Akademję 
Medyczną. Składy: w Polsce w Warszawie u P. Józefa Mr 
zowskiego przy ulicy Podwale Nr 4 8 2 ; dla Panów Apłe,£_
rzy w Wilnie u P. Chrńścickiego; we Lwowie u p, Rucher
pod Srebrnym Orłem, 
Barankiem.

w Krakowie u Molędzińskiego 
( 2)

,od
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Komora Celna Granica, ogłasza niniejszem, że w d. 
17 (29) Grudnia r. b., od godz: lite j  przed południem, 
w miejscu jej czynności, sprzedawane będą. przez pu­
bliczną licytację różne skjnfiskowane towary, oszaco­
wane na rsr. 700.— Dyrektor, Nabel.— P.O. Sekreta­
rza, Szołowski.

SŚo s g i r z e t l a t i i a :  1) D obra ziemskie w Gubernji W ar- 
szawskiej, rozległości włók: 195, 68, 65, 59, 50, 37, 27, 25, 
23; w Gubernji Radomskiej włók: 355, 290, 10 2 ; w G uber­
nji .Lubelskiej włók: 1 9 1 , 121 , 107 , 8 2 , 30, 20 .—2 ) W K ra­
kowie Dom murowany, z pawilonami, zabudowaniami gospo- 
darskiem i, dwoma ogrodami, ogólnej przestrzeni 12 mórg.
3) Domy w W arszaw ie, w Kielcach i w Kow nie, z placem  
6 ,0 0 0  łokci kw:.— 4 ) Kolonja rozległości włók 2 , i zabudo­
waniami pod Łowiczem.—5 ) Bibljoteka złożona z 380 dzieł. 
6) Do odstąpienia dwie Dzierżawy Rządowe. — Wiadomość 
u FraneiNzkn P i ę t f e i  w W arszawie, pod Nrem 1733 
przy ulicy W iejskiej zamieszkałego, przyjmującego do z a ła ­
tw iania wszelkiego rodzaju ijiteresa Obywateli ziemskich i 
m iejskich, tak  w Królestwie ja k  i za granicą zamieszkałych, 
bez wpisowego. Z astać m ożna w domu od 2ej do 4ej z po­
łudn ia  i od 7ej wieczorem.

<5, N a M ajątek Ziem ski w gubernji Płockiej położo- 
ny, potrzebna je s t  Pożyczka 4 0 ,000  złp., zaraz 
lub od Nowego-Roku, n a  pierwszy num er po To- 
warzystwie Kredytowem. Osoby iuteressow ane r a ­

czą się zgłosić b'ez pośrednictwa osób trzecich, albo do 
A ptekarza  W . Karpińskiego przy ulicy E lek toralnej albo do 
W . Żmijewskiego P a trona  w Płocku.

ĘS Karżąii Młyna Parowego i Tartaku^  
SParowe^o wOkuniewie, zawiadam ia, iż ta k —

fM łyn Parow y ja k  i T artak  został puszczony w ruch, z a -M  
tem wszelki M n i c r j a l  *  W e s e l* ,  K a l i  i  t .  p . , s

je s t gotowy i sprzedaje się po cenach stałych, a naw et™  
sSprzyjmnje się wszelkie Obstalunki; niemniej Młyn P aro -— 
f iw v  Miele na poczekaniu lub Mąki wymienia. M& W 0 0 0 0 0 *  *  *  + *  -0,0
* D O M  K O M 1 8 S O W V  I i .  Puław ski e t C l o m p .
w W arszaw ie pod N r 419 przy Poczcie exystujący, załatw ia 
wszelkie zlecenia, a mianowicie: Pośredniczy przy Kupnie, 
Snrzedaży W ydzierżawieniu, Zamianie M ajątków Ziemskich, 
D rzew a Opałowego, Budulcowego, Lasów, Domów w W arsza­
wie i innych m iastach, w tym  celu przyjm uje anszlagi, p rzed­
staw ia takowe zgłaszającym  się pretendentom  i do skutku 
zbliża redaguje Podania, Prośby do wszelkich W ładz, w P o l­
skim  Rossyjskim i Francuzkim  języku, Rekomenduje zdol­
nych’ Officjalistów, Gospodarzy, Fabrykantów , Piwowarów, 
Cukrowników i Rzemieślników; dostarcza Ludzi roboczych, 
Parobków  i Zagrodników; załatw ia także  Interessa: Sądowe, 

A dm inistracyjne, Legitym acji Szlachectwa, żgoła to wszystko 
co tylko do zakresu Zleceń należeć m oże, w k raju  i zagranicą. 
)E3 0 S 3 3 s n s n s x a  3 3 3 3 3 3 3 5  c n a a n n e n o

| i ł  t \ n i ; i .  w i s i ,  t o w a r ó w  r o l o - 0
V J I K V K  H  i  H E R B A T Y ,  L . O r z e d i o n  S  

is k ic jK ©  i  S p ó ł k i  w  Z g i e r z u ,  sprowadził znaczny^ 
T ransport W in W ęgierskich i Czerwonych E rlauer, jako  teżr. 

(wszelkie gatunki Francuzkich, R eńskich i Szam pańsk ich^  
iLikiery Bordoskie i Holenderskie, Jab łk a  Tyrolskie, Kaszta-ra 
ny W łoskie i Bakalje wszelkie, Biszkopty i Cukry Angielskie,M 
Sardynki Nantejskie; Sery: Szwajcarski E m entaler i Zielony n  

(Holenderski E idalher i B ryndza W ęgierska. Tenże Handel 
(otrzym ał Świeże j i l e ó z i e  Holenderskie, Minogi Llbląg- 
skie, Łosoś wędzony i H i a n  ł o r  bardzo mało solony.
;-T~i:yn:m!:y--)rTT'T3lgx:.7i:XZItX̂ eŁ'3i:xnrs.A'TSjtł

W e Środę, to  je s t  dnia 3 b. m ., przechodząc Aleą Je ro - 
olimską i'N ow ym -Św iatem , zgubiono P a lt o  dam skie-je- 
wabue; uczciwy znalazca raczy zw rócić , lub osoba posia- 
ająca wiadomość o znalazcy, zechce dać znać za przyzwoi- 
ą nagrodą, jeżeli takowej żądać będzie, do domu Ar 158!, 
irzy rogu ulic Brackiej i Nowogrodzkiej, Jen era ła  bzymn- 
a, w podwórzu w oficynie na  dole.

CHOMONTA
K R A K O W S K I E ,

dobrym stanie znajdujące *lę,

w raz z Lejcami,
są do sprzedania za  przystępną cenę.

W iadomość w D rukarni K urjera  W arszawskiego.

JfMIBSSBMŁAHIOfi z 4ch PokoiV 
_ J t a ^ B |P r zedpokoju i Kuchni, wraz z Drwal-S 

Cnią, Piwnicą i Komórką, jest do Najęcia od Nowe-] 
rgo Roku, w domu Nr 135'2b, przy ulicy Mazowiec­
k ie j, na 2m piętrze od frontu, na 2 kwartały lub*
 ̂według życzenia na czas dłuższy, w stosunku ro-j 

Tcznej ceny Zł: 2,300. Widzieć można do godz: 9 ' l i \  
\ z  rana i po godz: 2 */2 P° południu, a w dni Świą-# 
\te czn e  w każdym czasie. g

B a n k .  P o l s k i .
Podaje do wiadomości, że w dniu 5 (17) G rudnia r. b., o 

godzinie 12ej w południe, w sali posiedzeń B anku Polsk ie­
go w W arszawie, odbędzie się, publiczna in m inus przez 
opieczętowane deklaracje, licytacja na  dostawę dla Z ak ła ­
du W arzeln i Soli w Ciechocinku, ciernia w snopach kóp 160 
(sto sześćdziesiąt). Cena do licytacji in m inus ustanaw ia się 
na  rs. 22  kop: 50, na  jed n ą  kopę snopów Ciernia, licząc 
w to wartość C iernia i jego dostawę, k tó ra  m a nastąpić za  
otwarciem  spławu na W iśle roku  1863, a  najpóźniej do koń­
ca  Czerwca tegoż roku.

K o n trak t spisany będzie z podejmującym się dostawy za 
najniższą cenę.

Z należytości przypadającej za  Ciernie, potrącony będzie 
p rocent jed en  od sta, na  fundusz Stow arzyszenia B ra te r­
skiego Górniczego.

Vadjum  do licytacji wymagane je s t  w kwocie rs. 360, a 
kaucja do samej dostawy rs. 900 w gotowiźnie lub p ap ie ­
rach  publicznych krajowych procentowych. D eklaracje  wy­
ra ź n e , nieskrobane ani przekreślane, wszelkie liczby lite ra ­
mi obejmujące, według poniższego wzoru napisaue, opieczę­
towane i do własnych rąk  P rezesa  B anku adressowane, 
przyjmowane będą do chwili na  licytacją oznaczonej, to je s t 
do dnia 5 (17) G rudnia r. b. do godziny 12ej w południe.

Bliższe w arunki tej dostawy dotyczące, przejrzane być 
mogą każdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne w B iurze N a ­
czelnika Kancellarji Banku Polskiego w W arszaw ie i w B iu­
rze Zarządzającego Zakładem  W arzelni Soli w Ciechocinku 
w godzinach Biurowych. ’

W  W arszawie dnia 14 (26 ) L istopada  1862 roku.
Yice-Prezes,

Rzeczywisty R adca S tanu, S .  Szemlolli.
Za Naczelnika K ancellarji, MLuplszeńśki 

IPz ór do deklarcji.
W  skutek  ogłoszenia B anku Polskiego z dnia 14 t o r , r -  

gtopada r. b. N r 28,107, składam  niniejsza deklnraeia iż 
podejmuję się dostawić do Zarządu W arzeln i S o l i V Piecho 
cinku Ciernia w snopach kóp sto sześćdziesiąt, podług opisu 
warunkam i hcytacyjnemi mnie znanem i objętego i w term i- 
mie tem iż warunkam i oznaczonym, poddajac “się wszelkim 
zastrzeżeniom  warunkam i licytacyjnem i wyszczególnionym, 
za cenę (tu wypisać cenę kopy C iernia literam i); dołączam  
dowód na zł zone vadium w K assie  B anku, w ilości rs. 3 6 0 , 
po k tóre, gdybym się przy dostawie nie utrzym ał, sam się 
zgłoszę, lub proszę o odesłanie mi pocztą (tu wskazać m iej­
sce) pod adressem  ......  M iaszkam (wypisać miejsce zam ie­
szkania); pisałem dnia .... (imię i nazwisko). A dres na  de­
klaracji położyć n astęp u jący : „Do własnych rąk  Prezesa 
B anku Polskiego, deklaracja na dostawę C iernia d la Z ak ła ­
du W arzelni Soli w Ciechocinku."
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, B a d a  S z c z e g ó ł o w a  O p i e k u ń c z a  S z p i t a l a  
Ś g o  J a n a  B o ż e g o . — Podaje do wiadomości osób in- 
teressow anych, że w dniu 5 (17) G rudnia 1862  roku, o go­
dzinie 4ej po południu, w miejscu posiedzeń P ad y  Szczegó­
łowej pod N r 2166/7 przy ulicy B onifraterskiej, odbędzie 
się licy tacja in m inus przez opieczętowane deklaracje, na  
dostawę w c iąg u  całego przyszłego r. 1863, od 1 Stycznia 
do 31 G rudnia t. r. artykułów  żywności i ośw ietlenia. Ceny 
każdego arty k u łu  do licytacji ustanowione, oraz w arunki 
licytacyjne, każdodziennie w K ancellarji Szpitala, wyjąwszy 
N iedziele i Święta, z ra n a  od godziny 8ej do 12 ej, po po­
łudniu  od 3ej do 6ej przejrzane być m o g ą .— Opiekun P re- 
zydujący, S ł o m i ń s k i .

80j^ S ^ i8p i i tpwa>|ptiS» ,:Sl% _  _
Z powodu nagłego wyjazdu, są do sprze-1 

dan ia  M E B L E  m a h o n i o w e , K a - g
n a p a , S tó ł, 2 F o te le , 6 K rzeseł, L u s tro ®  

..g, w tak ichże ram ach , Umywalnia. M eb leT
c f k ry te  adam aszkiem  w ełnianym  szafirewym. i . ó i k n ^  
^m ah o n io w e  'i  T o a l e t a . ,  p rzy  ulicy N iecałej pod N r®  
■^614 L it: K, na  dole po lewej stronie w bram ie.

W y d z i a ł  S t a d a  R z ą d o w e g o  B o n i  w  J a n o ­
w i e .  — Podaje do wiadomości powszechnej, iż z upowa­
żnienia  JW . D yrek tora  S tada Kządowego Koni w Królestw ie 
Polskiem , odbędzie się w dniu 3 (15) G rudnia 1862 roku, 
w B iu rze  W ydziału  Stadnego w mieście Janow ie, Powiecie 
Bialskim , głośna publiczna in  m inus licytacja, na  dostawę 
w roku  1863 różnych potrzeb d la Z ak ładu  S tada R ządow e­
go Koni, a  mianowicie: a) Rekwizytów stajennych i a rty k u ­
łów  magazynowych, od rs. 400; b) U brania  d la służby sta- 
jennej rs. 1,050; c) Św iatła  z opałem  rs. 300; d) A rtykułów  
d la  A ptek i Stadnej i d la Szpita la  rs. 200; razem  od summy 
rs. 1,950. P rzystępujący do licytacji złożą na vadium 1.00 
część summy tego oddziału, k tórego dostawy podjąć się 
zechcą. O bliższych szczegółach i w arunkach zam ierzonej 
entrepryzy, może być powziętą wiadomość w B iurze W y ­
dz ia łu  Stadnego w Janow ie.—W  Janow ie dnia 30 P aźd zier­
n ik a  (11 L istopada) 1862 roku .—In spek to r S tada, T ó l i ń -  
» k i . —S ekretarz  W ydziału, S t o k o w s k i .

W a ż n e  P r z y p o m n i e n i e !!!
D L A  G O S P O D A R S T W  D O M O W Y C H .
W  obecnej porze i przy zbliżającym  się czasie zmianj 

Jlokalów, stosownem je s t przypom nieć i polecić Publiczno 
jści Zakład, w którym  p i e r z e  i p n e k  tak  nowe ja k  

Używane w kró tk im  czasie, a  naw et i na  poczekaniu, oczy-i 
pzczają się n a  m aszynach tak , że wszystkie prochy, zlepki,j 

Bgruzły; kurz, m iałki gips i t. p., tudzież poty po osobach 
“chorych lub zm arłych, a  naw et przykre niezdrowe wyziewy! 

usunięte zostają, zaś pierze lub puch po tem  oddzieleniu! 
świeże, czyste, suche, zdrowe i sprężyste, bez odorowi 

JJz w racane bywają.
Czyszczenie to, odbywa, się bez żadnych przypraw  clie-! 

Jjmicznych, przy niem  nie trac i i nie niszczy się zdatnych 
Upierzy, owszem, objętość takowych, mianowicie puchu,I 
■zwiększa się, je s t  nietylko d la porządku i czystości, al 
“ nadto i dla zdrowia, koniecznem.

Ceny są od funta puchu gr: 12, pierzy gr: 6, pierzy zmie-J 
Jtszanych z puchem  gr: 9.
p j Z ak ła  czyszczenia pierzy i puchu je s t przy ulicy Śto- 
gjjjerskiej i Ciasnej pod Nrem  1792, obok fabryki żelaznej 
JSBraci Evan<, przez całe dnie otw arty 
I ^ V A W I .W i.W .V .V V  B 2 H  .W .V .W .V  

W  blizkości Dworca kolei żelaznej St P e tersburgsko-W ar- 
szawskiej, je s t  do wynajęcia od Nowego Roku J L w k a l  n a  
le m  piętrze, przy ogrodzie, z Balkonem, 4 Pokoje wykleja- 
ne  obiciem, posadzką i piecami, oprócz tego Przedpokój, 
w k tórym  K uchenka angielska, K om órka na  drzewo i P i­
wnica; m oże być dodana S tajn ia  na dwa lub więcej koni. 
W iadom ość u R ew izora Policyjnego w rogatkach Z ąbkow skith  
n a  P radze.

WS A a liczne żąd an ia , sprowadzone zostały  z F ra n c ji , do8 
J « M a g a z y  11 ■■ M ó d  przy rogu ulicy R ym arskiej i T łó \ 
gm ackiego , w domu W go Zawadzkiego W  V  K  Ó  B  A s 
£ z  tkank i stalow ej, jako to: B ro sz k i, B ran so le tk i, SpilkiA 
^K oszyczk i, W oreczki, Portm onetki, N ecesserki, Łańcuszki^ 
8?do zegarków  i t. p., k tó re  są bardzo elegancko i gustow niej 
^w y ro b io n e , a pomimo u ro k u  ja k i nadają, zw łaszcza przy* 
.^ św ie tle , odznaczają się trw ałością, przy nadchodzących* 
j«więc Świętach, są bardzo stosowne na podarunki.
?*W8V»V.VA[V.V.ł.V.V.V.W AV

Około 3 6 , 0 0 0  Z t o t y r l i , potrzebne są. na 
pierw szy N um er hypoteki domu w W arszaw ie. — 
W iadomość przy ulicy Niecałej pod N r 614 lit G. 
Z astać  m ożna rano do godziny 9ej, a  po południu 

od le j do 4ej.

Ż powodu wyjazdu je s t  do sprzedan ia! 
H L A C i E  zdątna  do w ierzchu i zaprzęgu,* 
la t 5, maści karęj, wzrostu dobrego, s tad a] 

_  . “ Stankiewicza, k tó rą  m ożna widzieć w L a-1
“ zienkach Królewskich, w K oszarach H uzarskich, pod™ 
M Z eg arem , każdodziennie. »

N akładem  S. A rcta  X ięgarza w L ublinie, wyszły następu ją­
ce dzie ła : 1) Anczyc (G óralczyk): lsza  xiążeczka do czyta­
n ia  dla tych co ju ż  elem entarz skończyli, z drzeworytam i, d ru ­
kiem  wyraźnym , zł: 1 gr: 10 ; 2) B rodziński K . : Dzieje S ta­
rego i Nowego T estam entu , wydanie lo te  ze 100 drzew oryta­
mi, 2 tomy, zł: 1 0 ; 3) Toż samo na pap ierze  lepszym, ze 120 
rycinam i, zł: 27. O statn ia to była p raca  ulubionego P isarza  i 
Poety. P rze ją ł się Brodziński wielkością przedm iotów p isa ł 
z natchnieniem  i um iał połączyć prosto tę biblijnego strfu  
z pięknością krasomowy. Czytając to  dzieło, najdzie każdy 
bez różnicy wieku pożytek złączony z przyjemnością, a tylo­
k ro tn e  w tak  k ró tk im  przeciągu czasu wydania, (lo te), w zię- 
tości dzieła najlepiej dowodzą. 4) Longfeków H .: D nm a o 
Iliaw acie, poem at z Angielskiego, przełożył F e lix  Jezierski, 
zł: 8.— D zieła powyższe znajdują się we wszystkich xięgar- 
niach  w W arszaw ie i na prowincji. Skład  główny u M. Gluck- 
sberga w W arszawie.

; ;

O S T B A C J I  Holsztyńskie i Ostendzkie, 
wyborow e, codziennie św ieże, nadchodzą 

d o  H a n d l u  A n t o n :  S t ę p k o w s k i e g o
przy ulicy W ierzbowej N r 473 C.

O S T K Y G I  wyborowe, nadchodzą codzien­
nie do Składu "Win B B .T. S t r u k c z y  o s k i e ­
g o ,  przy ulicy Miodowąj pod N r 4 8 2 , wprost 
K ościoła 0 0 .  Kapucynów.

O S T B A C I  6  W I E Ż E .
codzień nadchodzą do Handlu 

J ó z e f a  S t o e z k i e w i e z a ,
przy ulicy Miodowej N r 486.

O s t r y g i  O s t e n d z k i e .
codziennie świeże, nadchodzą, do Handlu Jo- 

„  zefa Szuby przy ulicy Nowy-Świat na przeciw 
kmmMmimiM S traży  Ogniowej.

e  b  k  n  a  6  i
Holiityńakie i Oitendikle,
w y b o ro w e , nadchodzą eodzleń św ież*  

do H andia J ó a e f a  B e e h f  *
w  gjnscfca T e a tra ln y m  yod N r .4 7 4 .

O stryg i ś w ic ie ,  nadchodzą codziennie do Han­
dlu Win i T o w a ró w  K olonjalnych Rsjtarski«6°> 
(daw n ie j G o n t) , p rz y  ro g u  n llo y  D anilew icz® ** 
sklej i S en a to rsk ie j.

W Drukarni Kuri"va Warszawskiego- — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


